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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada' szkolna krajowa zamiano­

wała tymczasowych nauczycieli: Mikołaja 
S t a s z k i e w i c z a  i Władysława D ą b r o w ­
s k i e g o ,  w Haliczu, stałymi nauczycielami 
cztero-klasowej szkoły etatowej męskiej w 
Haliczu.

Obwieszczenie.
Z powodu stwierdzenia zarazy pysko­

wej i racicowej w mieście Oświęcimie za­
brania się, w myśl przepisów § 26 ustawy 
o chorobach stadnych z r. 1880 i rozporzą­
dzenia ministeryalnego z dnia 8 grudnia 
1886, Dz. u. p Nr. 172, odbywania targów 
na zwierzęta racicowe w mieście Oświęci­
mie, oraz ładowania i wyładowywania tych 
zwitrząt na śtacyach kolei państwowej i 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda w Oświę­
cimie.

Przewóz tych zwierząt koleją żelazną 
transito przez Oświęcim, oraz ich wyłado­
wanie, celem karmienia i pojenia, nie jest 
ninipjszem rozporządzeniem wzbronione.

Przekroczenia powyższego zarządzenia 
karane będą według przepisów ustawy z dnia 
24 maja 1882 Dz. u. p. Nr. 51.

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k Namiestnictwa.

Dnia 10 października 1889 r wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LY zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 156. Rozporządzenie Miniztra wyznań i o- 

świeeenia w porozumieniu z Ministrem 
rolnictwa z dnia 18 września 1889 r., 
którem zostają zmienione §§. 2 i 3, tu­
dzież alinea 1 §. 4 rozporządzenia z dnia 
20 sierpnia 1884 r. (dz. ust. p. nr. 145) 
o wprowadzeniu teoretycznych egzaminów 
państwowych dla studyów rolniczo-tech­
nicznych w akademii rolniczej w Wie­
dniu.

Nr 157. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
2 października 1889 r. o upoważnieniu

ekspozytury ustanowionej przez król. wę­
gierski urząd celny w Budapeszcie obok 
dworca kolei państwowych Budapeszt- 
Franzstadt, do wolnej od oclenia ekspe- 
dycyi beczek próżnych z nafty, pochodzą­
cych z rafineryi nafty królewsko-węgier- 
skiego akcyjnego towarzystwa.

Nr. 158. Reskrypt Ministra wyznań i oświece­
nia z dnia 2 października 1889 r. do 
rektoratu Akademii rolniczej w Wiedniu 
o dopuszczeniu do immatrykulacji w tej 
Akademii kandydatów dla służby leśnej, 
którzy po udowodnienia jednorocznej pra­
ktyki w leśnictwie, odbywają jednoroczną 
służbę wojskową jako ochotnicy.

Nr. 159. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 5 października 1889 r. 
o przydzieleniu gminy Torskie w Galicyi 
do okręgu sądu powiatowego w Tłustem.

Nr. 160. Rozporządzenie Ministerstwa Bpraw 
wewnętrznych z dnia 5 października 1889 
r. o rozdzieleniu powiatów politycznych 
Hernf.ls i Sechshaus i utworzeniu dwóch 
nowych starostw w Wahring i Hietzing 
z równoczesuem zniesieniem starostwa w 
Lilienfeld.

Nr. 161. Cesarskie rozporządzenie z dnia 6 paź­
dziernika 1889 r. o przyzwoleniu na za­
pomogi i zaliczki ze środków państwo­
wych dla dotkniętych klęską nieurodzaju 
okolic królestwa Galioyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, dla 
Księstwa Górnego i Dolnego Szląska i 
księstwa Bukowiny.

Lwów, 22 października.

Dzisiaj zbiera si§ na ostatnią se- 
syę w bieżącym okresie prawodaw 
czym parlament niemiecki a zbiera 
się w tern przeświadczeniu, iż czeka 
go szereg ważnych spraw, o których 
rychłe załatwienie nalegają organa 
oficyalne nadmieniając, iż nigdy może 
rząd związkowy nie czul się więcej 
znaglonym apelować do gorliwości i 
ofiarności posłów, jak właśnie obe­

cnie. Jednym z najważniejszych punk­
tów programu prac bieżącej se- 
sy i, będzie niezawodnie przedłożę 
nie w formie osobnej ustawy prze­
ciw socyalnej demokracyi. Rząd
pragnie przedewszystkiem uchylić w 
ten sposób dotychczasowy charakter 
ustawy wyjątkowej, iż zamiast połi- 
cya, odtąd sądy będą rozstrzygać, w 
drodze zwykłych instancyj, we wszyst­
kich kwestyach dotyczących knowań 
i agitacyj socyalno-demokratycznych. 
Przez wytworzenie nowej ustawy, którą 
w każdym razie będzie można uważać 
jako złagodzenieistniejących dotychczas 
surowych a niezawsze *ku tecznych za­
rządzeń, odpadnie potrzeba przedłuża­
nia co roku ustawy wyjątkowej, co było 
połączonem z wh-łoma trudnościami, 
stratą czasu i miało tę jeszcze niedo­
godność, iż dawało powód do burzli­
wych i namiętnych rozpraw, zaostrzało 
antagonizm między stronnictwami, co 
wszystko nie mogło oddziaływać do­
datnio na tok prac parlamentarnych.

Jak przewidują, nowa specyalna 
ustawa przeciw socyalnej demokracyi, 
chociaż wywoła bezwątpienia dłuższą 
i ożywioną dyskusyę, otrzyma sank- 
cyę większości parlamentu. Ze zaś 
na jej przeprowadzeniu wiele zależy 
rządowi, za tern przemawia i ta oko­
liczność, że w rozprawach nad mą 
zapowiedziano udział ks. Bismarcka 
Lecz książę kanclerz ma zabrać głos 
w dwóch innych jeszcze sprawach, 
które w bieżącej sesyi wysuną się na 
plan pierwszy, i jako takie, obudzą 
niepoślednie zajęcie. Mamy tu na 
myśli przedłożenie o zwiększonym 
kredycie na potrzeby wojska i mary­
narki wojennej, oraz sprawozdanie 
o wynikach niemieckiej polityki kolo­
nialnej, oparte głównie na raportach, 
składanych urzędowi kanclerskiemu 
przez dowódcę wyprawy wschodnio- 
afrykańskiej, kapitana Wissmana.

Udział księcia Bismarcka w dyskusyi 
nad oboma powyższemi przedmiotami 
uważają z wielu stron za tern potrze­
bniejszy, iż przeciwnicy rozszerzania 
dotychczasowego zakresu uzbrojeń, 
niemniej całej polityki kolonialnej, 
która, wedle ich zdania, nie rozwija 
się w kierunku przyrzeczeń, danych 
parlamentowi, gdy uchwalał odnośne 
kredyty, sposobią się do zaciętej 
walki przeciw rządowi i starają się 
z pomocą swych organów oddziały­
wać na opinię publiczną w sposób 
nieprzyjazny dla poglądów rządo­
wych, a tem samem przysposabiać 
dla siebie grunt przy nadchodzących 
wyborach do parlamentu.

Obok powyższych spraw, zbiera­
jąca się dzisiaj reprezentaeya Rzeszy 
będzie zmuszoną zająć się szeregiem 
innych, drugorzędnej wagi, projek­
tów i przedłożeń, i załatwić także 
preliminarz państwowy na rok przy 
szły. Ogólnem tedy jest zdanie, iż 
bieżąca sesya, która potrwa zresztą 
najdłużej do połowy stycznia , będzie 
jedną z najbardziej ożywionych

Sprawy krajowe.
Na wczoraiszem posiedzeniu przedłożył 

W ydział krajowy sprawozdanie o poleceniu 
zeszłorocznem Sejmu, w sprawie założenia 
nowych szkół rolniczych.

Stan tej sprawy przedstawia się jak 
następuje:

Wydział krajowy wszedł w rokowania 
z czynnikami miejscowemi, co do założenia 
niższej szkoły rolniczej w powiecie stryj- 
skim (w Uhersku). Koszta założenia szkoły, 
mogącej pomieścić 80 uczniów w internacie 
wyniosą 26.000 złr. W ydział powiatowy 
stryjski obowiązuje się przyczynić kwotą 
2.800 złr., br. Zygmunt Romaszkan kwotą 
1000 zł. i 20 morgami gruntu. Utrzymanie 
szkoły wynosić będzie rocznie około 9.460 
złr. Na częściowe pokryeie tego wydatku
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REZYDENT „ M i  BRATA"
Napisał 

i 33. c  e 33. t y  l i r .  Ł o ś .

IV.
(Ciąg dalszy).

Tym razem pan Hilary spojrzał na niego 
jak na waryata. Widocznem było, i i  do tej 
gwałtowności kapitana nie był przyzwycza­
jonym i że ta zupełnie dla niego była no- 
wem zjawiskiem.

Pieniąc się, ale hamując, przystąpił do 
niego, chcąc go piorunującym wzrokiem po­
skromić i wycedził przez zęby :

— Jeżeli jeszcze asan słówko piśniasz, 
wyrzucę dzisiaj.

— Pół Bębnówki! — huknął kapitan i 
pięścią znów w stół uderzył.

Pan Hilary zacisnął pięści i upadł na 
fotel przy stole, chwytając się obu poręczy, 
jakby szukał w nieb pomocy od wpadnięcia 
w furyę.

Wyjął pugilares, wyładowany papie­
rami i banknotami. Trzęsąc się cały, od­
szukał w nim zżółkły i wytarty papier. Ten 
rozwinął5 a położywszy go przed sobą, spoj­
rzał na brata i tak zapytał:

— Paragraf asanowi nie wystarcza ?
Kapitan się mienił.
— Paragraf? panie bracie ! — odparł—  

jest sposób na sposób, ryba na rybę, czło­

wiek na człowieka tego.... paragraf, na pa­
ragraf, trybunał tego.... na pana brata.

[Skowroński z Rogacza grobowym gło­
sem wyszeptał:

— Ryba na rybę pamdzieju... słuchaj 
asan! paragraf? trybunał? patndzieju ! słu­
chaj asan !

Kapitan wyglądał zaciekawiony i mil­
czał. Treści tego dokumentu zdawał się nie 
znać. Przerażenie tylko odbijało się na jego 
twarzy.

Pan Hilary cz jta ł z w ysileniem , bo 
mu tchu w piersi brakowało:

— „My_ niżej podpisani poświadczamy, 
iż kapitan piechoty, Marceli Junosza Sko­
wroński, brał udział w bitwie pod Wilnem, 
podczas której zginął bez śladu. Ponieważ
i później nie powrócił do pułku, ani też nie 
znalazł się w żadnych szpitalach, ponieważ 
również w bitwie tej nie został wziętym 
w niewolę, więc nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, ze zginął.... hm, hm, hm....

Tu zakrztusił się pan HiJary i dalej 
czytał:

— Bohaterską śmiercią i na placu bo­
ju pozostał. Na żądanie świadectwo niniej­
sze wydajemy i autentyczność jego własną 
pieczęcią stwierdzamy, jako generał dywi- 
zyi wówczas pod Wilnem walczącej, wr któ­
rej wymieniony Skowroński pod naszemi 
zostawał rozkazami.1'

„Były generał brygady, 
Dezydery Chłapowski."

Pan Hilary z tryumfem spojrzał na 
brata, który zbladł jak chusta i trząsł sie 
jak listek.

— Co..., pamdzieju? Co teraz? Jest 
ryba na rybę?

Kapitan m ilczał, a oczy jego mgłą za­
chodziły, aż litość brała.

— Chłapowski — wyszeptał po chwili 
ze łzami w oczach — poczciwy, zacny Chła­
powski ?

— Chłapowski pamdzieju ! Chłapow­
ski ! — zaśmiał się pan Hilary.

Podniósł do góry papier, opatrzony 
pieczęcią lakową i kilkoma innemi różnych 
rządów i jeszcze dobijał Marcelego, mó­
wiąc :

— To jest a k t  s e p u l t u r y  wasanal 
Wasana nie ma n aśw iecie ! Wasana zjadły 
kruki pod Wilnem ! Akt sepultury pamdzie­
ju 1 potwierdzony przez wszystkie władze i 
rządy pamdzieju 1

Zwinął papier i schow ał, mrucząc je ­
szcze :

— Akt sepultury pamdzieju!
A kapitan milczał.

V.
Wreszcie tegoż samego dnia wyjechał 

Skowroński do Rogacza, dawszy bratu, j a ­
ko wielką ulgę, trzecht-ygodniowy termin na 
odstawę trzech tysięcy korcy kartofli.

Pan Marceli bowiem po owym akcie 
sepultury, spokorniał i ani razu o Bębnów- 
ce już nie wspomniał.

Był tak przybitym , jakby mu się mało 
eo już na tym świecie należało, choć obie­
cywał on znacznie dłużej pożyć od krwiste­
go pana Hilarego.

Skoro tylko klekot rozkołatanego po­
wozu ucichł w oddali, kapitan głęboko ode­
tchnął i wziąwszy z sobą Perkowskiego, 
wyniósł się w pole.

Ja tymczasem zabrałem się do klasy­
fikowania papierów i oglądania portretów, 
wybierając rzeczy, które postanawiałem z 
sobą zabrać.

Trudno i ciężko mi to szło, bo mnie 
głowa bolała od scen, które jeszcze szumia­
ły  w mym mózgu.

Co to wszystko znaczyło ? nie poj­
mowałem, a ten akt sepultury, jak go na­
zywał pan Hilary, bałamucił moje kombi- 
nacye.

Zachodziłem w głowę, czyby w danym 
razie mógł kapitan tożsamość swej osoby 
udowodnić.

Odłożyłem więc genealogie i inne do- 
kumenta po dziadzie, a wziąłem się do po­
zostawionej na stole księgi praw kodeksu
N apoeloń sk iego.

Nad nim spędziłem Kilka godzin  i wy­
szukałem paragrafy obalające w części m oc 
ośmnastego paragrafu „artykułu o dom nie­
manej śmierci."

Trudniej mi przychodziło rozwiązanie 
tej kwestyi w obec aktu sepultury, którego 
tresc nadto, czytaną w strasznym hałasie i 
zamieszaniu, mogłem łatwo przeinaczyć.

Wracający wieczorem z pola czy gu­
mna kapitan, zastał mnie jeszcze nad księ­
gą, w której poznaczyłem sobie, zagięciem 
kartek, odnośne ustępy.

— Co ? Paragraf jak byk tego?... za­
pytał mnie kapitan.



zapewniony jest dochód z fundacji śp. Ed­
warda Hoscha w kwocie 700 złr. rocznie. 
W ydział krajowy przed doradzeniem utwo­
rzenia takiej szkoły, chciałby użyć na jej 
założenie kapitałów fundacyi ś. p. Hoscha 
w formie lokacyi hipotecznej, tudzież radby 
aby okoliczne Rady powiatowe przyczyniły 
się do jej utrzymania.

Na Podolu założenie szkoły rolniczej 
jest koniecznością, wskazaną zupełnie odrę- 
bnemi warunkami rolniczemi i klimatycz- 
nemi. Wydział powiatowy w Skałacie przy­
rzekł dołożyć wszelkich starań, by skłonić 
tak reprezentację powiatową jako też i osoby 
prywatne do ofiar na rzecz założyć się ma­
jącej szkoły rolniczej w Tarnopolu. Nato­
miast wszystkie inre Wydziały powiatowe 
doniosły, że do kosztów założenia i utrzy­
mania szkoły takiej z braku funduszów przy­
czyniać się nie mogą.

W zachodniej części kraju dotychcza­
sowe zabiegi o założenie drugiej niższej 
szkoły rolniczej, nie dostarczyły dostate­
cznej podstawy do sformułowania szczegó­
łowych wniosków.

W ydział powiatowy w Krośnie przy­
rzekł przyczynić się do kosztów założenia 
szkoły kwotą 1000 złr. i przez lat 10 wsta­
wiać do budżetu po 1200 zł. na stypendya 
dla uczniów urodzonych w tymże powiecie.

Rada gminna m. Krosna przyrzeka 
przyczynić się kwotą 8.000 złr. i wstawiać 
przez lat 8 po 100 złr. na stypendya dla 
uczniów.

Wydział pow‘atowy gorlicki uważa za 
najwłaściwszą m iejscowość do założenia 
szkoły wieś Zagórzany i uchwalił przyczy­
nić się do kosztów utrzymania roczną kwotą 
200 złr.

W ydział powiatowy w Jaśle doniósł, 
iż Rada pow. wstawi do budżetu na lat 3 
po 450 zł. na stypendya dla uczniów. Wresz­
cie okręgowe . towarzystwo gospodarczo-rol- 
nicze w Jaśle ofiaruje 2 morgi gruntu raz 
na zawsze i 12 morgów gruntu na lat 12 
tudzież 120.000 cegieł. W obec tej ofiarno­
ści czynników miejscowych Wydział krajowy 
wnosi, iżby Sejm polecił mu przeprowadzić 
rokowania z c. k. Rządem w celu uzyskania 
odpowiedniej dotacyi ze Skarbu Państwa i 
na najbliższej sesyi wnioski przedłoży. Za­
razem wnosi Wydział krajowy reaktywowa­
nie kursu uprawy i wyprawy lnu i konopi 
w Gródku, jeżeli c. k. Rząd udzieli subwen­
c j i  2.200 złr. Na ten cel wstawia Wydział 
krajowy do budżetu krajowego na rok 1890 
kwotę 4.000 złr.

Sprawy sejmowe.
(x~) Dziś obradowałyskomisye sanitarna 

rano a budżetowa i asekuracyjna po połu­
dniu. Prace w komisjach postępują żywo; 
komisye szkolna i gminna pokończyły swe 
pierwsze czynności. K om isja szkolna ukoń­
czyła obrady nad przedłożeniem rządowem 
z projektem ustawy, którą na mocy ustawy 
z dnia 17 czerwca 1888 dz. u. państwa nr 
89 wydać się ma postanowienie o wynagro­
dzeniu za udzielanie nauki religii w publi­
cznych szkołach ludowych. —  Referentem 
tego sprawozdania, które dziś już będzie 
wydrukowane, jest ks. Jerzy Czartoryski.

W  milczeniu skinąłem głową, nie bę­
dąc sam pewnym powodzenia i nie chcąc 
zabałamucać głowy, staremu panu Marce­
lemu.

— Jest paragraf na paragraf — do­
dał Kapitan —  ale na akt sepultury hm ? 
tego.... co ten Chłapowski narobił 1

Długie milczenie przerwałem, odzy­
wając się do kapitana:

— Postanowiłem dłużej nie nudzić 
pana, tem więcej, że jest zajętym i ma fra­
sunki. Wybrałem więc papiery, które z 
sobą zabiorę i....

Kapitan mi przerwał z miną przera­
żoną :

— Jakto, papiery pan myślisz za­
bierać ?

—  Naturalnie!
—  Przecież pan brat — odparł po 

chwili namysłu kapitan — wziął Majdan w 
arendę z remanentami tego....

Spojrzałem zdziwiony na pana Mar­
celego mówiąc :

—  Tak, ale papiery rodzinne i por­
trety do gospodarskich remanentów się nie 
liczą.

—  Jakto tego? więc i portrety jego- 
mostek myśli zabierać, zdzierać ze ścian, 
ogałacać tego.... dom ? —  zawołał z prze­
rażeniem.

—  Ależ naturalnie po to przyje­
chałem.

Aby stwierdzić moje słowa, wstałem i 
zacząłem pokazywać płótna, które zabrać 
postanowiłem.

Dopóki pokazywałem tylko wizerunki 
członków mej rodziny, o których wczoraj

Komisya gminna ukończyła obrady nad 
przedłożeniem Wydziału krajowego z pro­
jektem ustawy o pisarzach gminnych w 
gminach wiejskich. Komisya zachowała 
wszystkie zmiany do tego projektu przez 
Wydział krajowy wprowadzone, a więc tak 
w art. I co do zakresu mocy prawnej tej 
ustawy tylko w gminach wiejskich wyłą­
cznie, w art. II co do kwalifikacyi osobi­
stych kandydatów na pisarzy gminnych; je ­
dynie art. Y, według którego komisye egza­
minacyjne dla kandydatów na pisarzy gmin­
nych zasiadać miały we Lwowie, Krakowie, 
Tarnowie, Przemyślu, Stanisławowie i Tar­
nopolu zmieniła komisya o ty le , iż posta­
nowiła, że komisye te zasiadać mają we 
wszystkich miastach, w których, niegdyś 
były siedziby politycznej władzy obw odo­
wej. Następnie usunęła komisya art. VIII, 
projektu Wydziału krajowego, postanawia­
jący, że w razie jeżeli nieudolność lub nie­
prawidłowe postępowanie pisarza gminnego 
pociąga za sobą szkodliwe dla gminy na­
stępstwa, należy postąpić w myśl §. 102 a 
względnie 107 ustawy gminnej (t. j. że je ­
żeliby z dochodzenia przeprowadzonego przez 
Wydział powiatowy, lub polityczną władzę 
powiatową, okazało się, że urzędnik, pisarz, 
lub inny tej kategoryi funkcyonaryusz gm i­
ny wiejskiej, nieprawidłowem postępowa­
niem w urzędzie staje się powodem do prze­
kroczenia lub zaniedbania obowiązków przez 
członków Zwierzchności gminnej lub Radę 
gminną, albo że urząd swój sprawuje w ogól­
ności w sposób dla gminy szkodliwy i jeżeli 
naczelnik gminy wzbrania się go usunąć 
od urzędowania, natenczas może usunąć go 
c. k. polityczna władza powiatowa na w nio­
sek Wydziału powiatowego).

Komisya budżetowa wybrała dla wnio­
sku posła Huryka osobny subkomitet, do 
którego weszli: poseł dr. Biliński, jako re­
ferent; tudzież pp. Stanisław Jędrzejowicz 
i Zagórski.

Komisya budżetowa przydzieliła spra­
wozdanie Wydziału krajowego o krajowym 
funduszu emerytalnym do referowania dr. 
Goldmanowi.

Komisya gospodarstwa krajowego zaj­
mowała się sprawozdaniom krajowej szkoły 
lasowej we Lwowie, o której przed kilku 
dniami podaliśmy szczegółową wiadomość. 
Stan krajowej szkoły lasowej we Lwowie, 
według przedstawienia Wydziału krajowego, 
niezbyt pomyślnie się przedstawił. To też 
w kemisyi panowało ogólne przekonanie, 
że trzeba wszelkiemi środkami dążyć do 
naprawy złego, o ile się ono ujawniło. W ce­
lu ścisłego i szczegółowego rozpatrzenia 
stosunków szkoły lasowej we Lwowie, tu­
dzież w celu obmyślenia kierunku jej refor­
m y, komisya gospodarstwa krajowego w y­
brała umyślny ad hoc subkomitet, złożony 
z pp. Langego, Romana hr. Potockiego i 
hr. Zamojskiego, któremu do pomocy doda­
no obecnych członków kuratoryi szkoły la­
sowej : dr. Grossa i p. Stanisława Stadnic­
kiego. Subkomitet ten ma zdać sprawę 
o swych wnioskach w tej sprawie na je -  
dnem z najbliższych posiedzeń komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Zarazem przydzieliła komisya referaty, 
a mianowicie : sprawozdanie Wydziału kra­
jow ego o kulturze krajowej przydzielono ks.

z panem Marcelim mówiłem, tenże milczał 
i tylko oczami przebiegał po ścianach i g łę ­
boko wzdychał.

Gdy jednakże przystąpiłem do portretu 
generała Kamińskiego, który był bliskim 
krewnym mego dziada , właściciela Majda­
nu, pan Marceli się obruszył.

— Co mi jegomostek chce zabierać 
moje własne koterfekta, moją tego.... osobi­
stą propridas?

—  Jakto ! —  zawołałem oburzony — 
wszak to generał Kamiński.

— Nie tego.... to jest tego.... generał 
Dembiński.

Osłupiałem, tem więcej, że portret ten 
nosił na swojej odwrotnej części podpis 
właściwy, ręką dziada położony.

Umilkłem jednakże, nie chcąc konfun- 
dować dziwaka, przykro mu bowiem było roz ­
łączać się z ruchomościami majdańskiemi, 
które za swoje przyzwyczaił się uważać.

Co z tym portretem, stało się jeszcze 
z czterma innemi. Przechrzcił je  na prędce 
pan Marceli na różne znakomite osobisto 
ści, tak, iż z pana kasztelana Bierskiego, 
który dla parady z laską namalować się ka­
zał, zrobił hetmana Rzewuskiego, Skowroń­
skich kolligata.

Pokazało się iż bardzo cenne dla mnie 
pamiątki osobiste były własnością kapitana. 
Na razie przy n ich- upierać się nie mogąc 
tem więcej, że pan Marceli głęboko był za­
frasowany, postanowiłem odzyskanie ich od­
łożyć do innego czasu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sanguszce, a sprawozdanie Wydziału krajo­
wego o krajowych szkołach rolniczych 
w Dublanach, p. Edwardowi Jędrzejowi- 
czowi

Komisya przemysłowa obradowała one- 
gdaj nad sprawozdaniem Wydziału krajo­
wego z czynności w celu podniesienia rę­
kodzielnictwa i przemysłu w kraju. Spra­
wozdanie to z ogółu czynności około popie- 
pierania przemysłu krajowego podzielono 
według jego części składowych i przydzie­
lono do referatu trzem posłom, a mianowi­
cie o ile ono dotyczy zakładania i utrzymy­
wania szkół przemysłowych uzupełniających, 
zawodowych i warstatów wzorowych przy­
dzielono je  p. Romano wieżowi; drugi dział 
czynności Wydziału krajowego, odnoszący 
się do udzielenia pożyczek z funduszu prze­
mysłowego przedsiębiorstwom przemysło­
wym, tudzież stypendyów i zasiłków dla p o ­
święcających się przemysłowej nauce, odda­
no p. Goldm anowi; wreszcie załatwienie u- 
chwał sejm ow ych, obejmujących wezwania 
do c. k. Rządu a tyczących się opodatko­
wania Towarzystw zarobkowych i przemy - 
słu domowego, przydzielono p. St. Szcze- 
panowskiemu.

Czas otrzymał wczoraj następujący te­
legram :

„W  sobotę, na zebraniu wszystkich po­
słów, prócz lewicy, pod prezydencyą ks. Eu­
stachego Sanguszki, hr. Męciński odczytał 
dokument podpisany przez pięćdziesięciu 
dziewięciu posłów. Po d ysk u sji, w której 
żądano wyjaśnień, uchwalono ukonstytuowa­
nie się. Prezesem wybrany został jednogło­
śnie ks. Eustachy Sanguszko ; wiceprezesem, 
także jednogłośnie, hr. Szczęsny Koziebrodz- 
ki. Ogółem przystąpiło przeszło sześćdzie­
sięciu posłów. Wybrano jednogłośnie komi- 
syę redakcyjną, w celu ostatecznego zreda­
gowania ogólnych punktów podstawy, na 
której nastąpiło zawiązanie. — Wybrani do 
tej komisyi posłowie : banguszko, Bobrzyń- 
ski. W ojciech Dzieduszycki, Jaworski, Mę­
ciński. “

Po rewizycie cara.
Z Petersburga piszą do Koln, Z tg. : 

W tutejszych kołach dworskich i w ogóle 
całem społeczeństwie rossyjskiem chciano- 
by szczerze nie przywiązywać żadnej wagi 
do rewizyty cara, a częstokroć można spo­
tkać się z uwagą, iż car rad jest, że po­
zbył się wreszcie niemiłego mu obowiązku. 
Pomienione koła, przedewszystkiem zaś woj­
skowe, wielce są zadowolone, iż car na 
pierwszy toast cesarza Wilhelma odpowie­
dział po francusku, i przywiązują do tej o- 
koliczności niemałe znaczenie. Obiegają tu­
taj pogłoski, wedle których najważniejszym 
przedmiotem rozmowy cara z ks. kancle­
rzem była kwestya doniosłości traktatów, za­
wartych między Mocarstwami związku po­
kojowego, które ks. Bismarck scharaktery­
zował zgodnie z istotnym stanem rzeczy, 
jako wyłącznie zarządzenia obronne. Otóż 
sądzą tutaj, iż jest obowiązkiem rossyjskich 
doradców cara, wyjaśnić mu i przekonać go, 
że zawarte między Mocarstwami traktaty 
mogą być tłómaczone tylko w duchu zacze­
pnym, a to tem pew niej, iż żywotne inte- 
resa tych Mocarstw są niekiedy wręcz sprze­
czne. Z pośród licznych odznaczeń, sprawi­
ło tutaj zadowolenie tylko nadanie orderu 
Włodzimierza I. klasy generałowi Werdero- 
wi. Generał ten , który przez czas dłuższy 
był pełnomocnikiem wojskowym w Peters­
burgu, pozostawił po sobie w kołach ros­
syjskich najlepsze wspomnienie. Order, o 
którym m owa, bywa udzielany cudzoziem­
com w bardzo wyjątkowych wypadkach i 
tylko tytułem „osobistej życzliwości eara“ .

W artykule widocznie inspirowanym 
podnosi Koln. Ztg., iż w kołach politycz­
nych zaliczają do najbardziej znaczących 
rezultatów rewizyty cara tę okoliczność, że 
osoby, należące do otoczenia jego, miały w 
rozmowach swych sposobność przekonania 
się o płonności pogłosek szerzonych w Pe­
tersburgu, jakoby w Niemczech istniało sil­
ne stronnictwo wmjenne. Przekonały się one, 
że Niemcy i sprzymierzeńcy dążą jedynie 
do utrzymania pokoju, co się przyczynić tyl­
ko może do rozjaśnienia sytuacyi. Zyskane 
przekonanie o pokojowem usposobieniu po­
trójnego przymierza wzmocniła także zna­
na mowa hr. W aliersee, tchnąca duchem 
pokojowym.

Zgodnie z enuncjacją  Koln. Ztg. do­
noszą też z Londynu :

„Sprawozdania o rezultacie wizyty 
cara w Berlinie, pochodzące z dobrych źró­
deł, są tego rodzaju, że na nich ani zby- 

| tnich nadziei, ani pesymistycznych zapa- 
| trywań opierać nie można. Stwierdzają one 
! mianowicie: że pod względem politycznym 
nie rozpoczęto żadnych rokowań i nie po­
czyniono żadnych propozycyj, ale w stosun­
ku osobistym tak między carem i cesarzem, 
jak i między carem a ks. Bismarckiem w y­

tworzyło się pewne ciepło przyjacielskie, 
które się może stać podstawą pomyślnych 
następstw utrwalających pokój.“

Hamburger Nachrichten podają nie­
które szczegóły z rozmowy ks. Bismarcka 
z carem, z których wnosićby można, że ks. 
Bismarck, mimo zmienionych stosunków na 
półwyspie bałkańskim, pozostaje zawsze na 
stanowisku swej mowy w parlamencie nie­
mieckim z dnia 6 lutego 1888 r.

Z Watykanu.#
Piszą z Rzymu :
Do Watykanu nadeszło mnóstwo pe- 

tycyj i memoryałów od zagranicznych bi­
skupów i od zgromadzeń duchownych, aby 
Ojciec święty otworzył na nowo i ukończył 
przerwany w 1870 roku sobór watykański. 
Odpowiedziano, że w teraźniejszych wa­
runkach Stolicy Apostolskiej jest to zupeł- 
nem niepodobieństwem. Niektórzy mniema­
ją, iż w razie gdyby Papież Rzym opuścił 
i za granicę wyjechał, sobór mógłby się 
zebrać niebawem w Hiszpanii albo w Awi- 
n ion ie; ale należy pamiętać, że Leon XH I 
opuści wieczne miasto jedynie w razie woj­
ny między Włochami a innem mocarstwem, 
a w takim razie wojna ta, z trudnością da­
jąca się ograniczyć, jużby była sama przez się 
przeszkodą do zebrania się gdziekolwiek 
bądź soboru powszechnego.

Oczekiwany jest w Rzymie kardynał 
Capecelatro arcybiskup kapuański, który 
wraca z górnych W łoch , gdzie się widział 
z kardynałem Alimondą, arcybiskupem tu- 
ryńskim, z kardynałem Agostini’m patry- 
archą weneckim i z arcybiskupem Bono- 
m ellfm , autorem głośnej broszury, którą 
odwołać musiał, i Scalabrini’m. W szyscy ci 
dostojnicy są stronnikami zgody Papieża ze 
zjednoczonemi Włochami, ne rudstawie wza­
jemnych ustępstw, a przeciwnikami stron­
nictwa protestującego na zjazdach katoli­
ckich we Francyi, w Belgii, w Wiedniu i 
w Monachium.

Zdrowie kardynała Laurenzi’ego, j e ­
dnego z największych osobistych przyjaciół 
Leona XIII, w opłakanym znajduje się sta­
nie. Jest on, jak wiadomo, głową perużań- 
skiego stronnictwa dziś rej wodzącego w 
Watykanie, i byłby został od dawna sekre­
tarzem stanu, gdyby umiał po francusku, 
gdyż kariynał sekretarz stanu jest mini­
strem spraw zagranicznych Stolicy św. i 
z dyplomacją ma ciągłe stosunki. Dziś je ­
dnak nieuleczalna choroba, jakiej uległ ten 
purpurat, nie zdaje mu się rokować i.aJszej 
przyszłości, chociaż nie jest jeszcze w sę­
dziwym wieku. Kardynał Laurenzi musi po­
woli składać wszystkie duchowne urzędy, 
jakie dotąd piastował; i tak świeżo złożył 
urząd prefekta kongregacji obrzędów, a Oj­
ciec święty na jego miejsce mianował kar­
dynała Aloizego M asellę, dotychczasowego 
prefekta ekonomii Propagandy, którego z 
kolei zastąpił na tym urzędzie kardynał di 
Ruggero.

Wreszcie urząd piastowany dawniej a 
tymczasowo dotąd sprawowany przez kar­
dynała di Ruggero, ekonoma i sekretarza 
budowy św. Piotra, dostał się osiadłemu w 
Rzymie prałatowi belgijskiemu księdzu Fe­
liksowi de Neckere , arcybiskupowi melite 
neńskiemu in partibus.

Bnłgarya jako barometr polity­
czny.

W specyalnym artykule, poświęconym 
rozpatrzeniu położenia ogólnego w Euro­
pie, zaznacza Jresse, że w tej chwili otwo­
rzyły się wszędzie niemal pewniejsze 
widoki ery pokojowej. Wylicza, jako obja­
wy pomyślne, spotkanie cara z cesarzem 
Wilhelmem, przyjęcie przez monarchę nie­
mieckiego zaproszenia na przyszłoroczne 
manewry w R ossyi, wybory we Francyi a 
nakoniec zmniejszenie się nerwowości ogól­
nej w przyjmowaniu pewnych wiadomości, 
które niedawno jeszcze byłyby wywołały 
najszaleńsze kombinacye. Ale najoczywist­
szy dow ód, dodaje P resse , uspokojenia 
umysłów, stanowił fakt wyjazdu księcia Fer­
dynanda z Bułgaryi za gran icę, gdyż wy­
jazd ten nie wywołał wcale burzy.

Bułgarya uchodziła dotychczas, i nie 
bez przyczyny, za groźny barometr illiryj- 
skiego trójkąta. Bułgaryi samej nikt wpraw­
dzie nie posądzał o chęć utrudnienia sytua- 
eyi, ale wiedziano, że przy lada jakiej oka- 
zyi może się ona stać przedmiotem sporów, 
któreby się , wobec istniejącego naprężenia, 
przeobrazić mogły w groźny zatarg. Dlate­
go to z pewną obawą spoglądano zawsze 
w stronę Sofii. Coby to były za komenta­
rze się odezwały, gdyby książę Ferdynand 
był przed trzema miesiącami wyjechał 
z Bułgaryi ? Skonstatowawszy , że nikomu 
w Europie, prócz dzienników rossyjskich, 
nie przyszło na myśl domniemywać się 
z tego powodu przeobrażeń w Bułgaryi, 
pisze Presse\



„W  Bułgaryi sprawuje chwilowo rzą­
dy spokojnie ustanowiona przez księcia re- 
gencya, i miała już nawet sposobność 
w czasie nieobecności księcia złożyć dowód 
aktem roztropnej energii, że porządek pań­
stwowy i spokój wewnętrzny w Bułgaryi
0 wiele lepiej jest zabezpieczony, niż prze­
ciwnicy obecnego stanu rzeczy wmówić 
chcieli w świat cały. Wiadomo, że młody 
książę i oficer gwardyi chciał tam prawdo­
podobnie na własną rękę wywołać wzburze­
nie. Mamy tu na myśli zajście z księciem 
Dołgorukow, którego imprezy nie szacujemy 
w yżej, jak tylu innych usiłowań, improwi­
zowanych w Bułgaryi przez agitatorów 
z Rossyi. Godną uwagi jest tylko spokojna 
energia i pewność , z jaką Stambułów spa­
raliżował zamysły rossyjskiego podporuczni­
ka gwardyi, w chwili, w której książę Fer­
dynand opuścił właśnie kraj, a która wła­
śnie wydała się stosowną młodemu panu i 
jego doradcom do podjęcia zaburzeń.

„Pokazuje się, że i w Bułgaryi na­
reszcie nauczono się rządzić i że zrozamiano 
tam dobrze, iż wszelkie rewolucyjne za­
miary i chętki wywołania awantur stają się 
jedynie tam niebezpiecznemi, gdzie ster 
rządu w słabej znajduje się dłoni i nie 
umie przewrotowych dążności stłumić w ich 
kiełkowaniu. “

O trafności powyższej charakterystyki 
położenia w Bułgaryi i jej rządu, świadczy
1 sama prasa bułgarska, która ze wzorowym 
spokojem i przedmiotowością umie oceniać 
nurtujące prądy i kierować umysły na drogę 
zbawienną dla kraju. Obecnie i polemika 
narodowej prasy bułgarskiej weszła na tory 
godnej uznania trzeźwości i wytrawności. 
Najnowszy dowód tego daje ostatni numer 
Swobody, dziennika wychodzącego w Sofii.

Swoboda daje w najnowszym numerze 
odprawę mrzonkom panslawistycznym i po­
lemizuje przytem z wywodami drugiego 
dziennika, wydawanego w Sofii pod tytu­
łem Makedonia, którego redaktorem jest p. 
Szachów.

Swoboda poświęcając artykuł pod ty­
tułem : „Stara piosenka" tak pisze o ten­
dencjach Makedonii:

P. Szachów miał za cel główny obzna- 
jamiać publiczność bułgarską z położeniem 
ogólnego stanu polityki europejskiej. Tak 
przynajmniej ogłaszał program jego dzien­
nika. W rzeczywistości jednak przekony­
wamy się, że p. Szachów nie zajmuje się 
w swoim organie niczem innem , oprócz 
hymnów pochwalnych o potędze i wielko­
ści Rossyi. W każdym numerze słyszymy 
tylko, ile milionów wojska ma Rossya, ja ­
kie wielkie talenta wyrastają w Rossyi, ja ­
kie potężne twierdze wznoszą się u jej gra­
nic i t. p. Słowem p. Szachów spełnia za­
danie słowianofilskie, wychwalając Rossyę 
wśród swoich rodaków, ażeby przytem gro- 
źnemi postrachami przerazić obrońców i 
mężów politycznych Bułgaryi. Stara to 
pieśń.

Ale nie jest to dziełem samego p. Sza­
chowa, mówi dalej Swoboda, to robota pa­
nów cankowistów, starających się obalaniu- 
cić publiczność bułgarską, tak co się tyczy 
je j r z ^ u  jak i jego polityki. Po oczernię 
niu rządu, że odstępuje od ideałów narodo­
wych, mniemają cankowiści, że należało 
wieczną zaehować przyjaźń z Rossyą a na­
tomiast żywić piekielną nienawiść do państw 
zachodnich, szczególniej względem Austryi, 
Która rzekomo nie miała nic innego na oku, 
jak stłumienie ludów bałkańskich. Za 
wszystko złe zwalają cankowiści winę na 
rząd dzisiejszy. Po rozpatrzeniu wszelkich 
zalet sojuszu z R ossyą , pokory dla tego 
państwa i miłości, którą zalecają cankowi­
ści w Makedonii, przechodzi Swoboda do 
wyliczenia faktów tradycyjnej polityki mo­
carstwa północnego i zapytuje: Ażaliż mało 
mamy dowodów od r. 1881 aż do dnia dzi­
siejszego o dobrych życzeniach Rossyi dla 
Bułgaryi ?

Odpierając obwinienia przeciw rządo­
wi bułgarskiemu za rzekomą politykę au- 
stryacką, oświadcza Swoboda :

Zastanówcie się, że to frazesy bez 
podstawy, że to gołosłowne obwinienia, 
które prawić można bez pracy; ale zasta­
nówcie się oraz, że ludzie to słyszą, zasta­
nowią się nad tern, i zażądają dowodów, 
których nie dadzą panowie cankowiści. Ja- 
kążby zresztą Bułgarya miała dziś przyczy­
nę żywić niechęć przeeiw Austryi, kiedy 
mocarstwo to otwarcie objawia swoje syra- 
patye dła Bułgaryi. I czemże to Austrya 
zawiniła tak względem nas, ażebyśmy mieli 
spoglądać na nią z nienawiścią? Prawdą 
jest, że z niedowierzaniem może patrzano 
na nasze narodowe dążności, ale była 
w tom przyczyna, a tą była okoliczność, że 
cały świat patrzył na nas, jak na narzędzie 
rossyjskie, i jakby Bułgarya wśród czynni­
ków europejskich nie przedstawiała nic, 
oprócz żywiołu etnograficznego, godnego 
jedynie odegrać rolę w ręku Rossyi. Ale 
jakże natomiast zachowali się austryaccy 
mężowie stanu, skoro się przekonali, że 
Bułgarya jest krajem, posiadającym swoje 
własne zadania, dążności i ideały? Wszak­
że mocarstwo Austryi było jednem z pier-
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wszych, które wtedy bez gniewu uznało 
dążność naszą do zjednoczenia, i Austrya 
nakoniec jest mocarstwem, które obecnie 
w ten, czy inny sposób, popiera narodową 
sprawę bułgarską. Jedynym celem — koń­
czy Swoboda — tych wichrzeń rossyjskieh 
jest, ażeby nam odebrać zaufanie do wszy­
stkich, ażebyśmy w ten sposób zostali odo­
sobnieni , bez poparcia z którejkolwiek 
strony, gdyż wtedy możnuby ^ n am i zrobić, 
coby się im podobało.

mmmm nm i iiwhb h î —

Z Anglii.
(Zapatrywania na zjazd berliński).

Z Londynu donoszą z dobrego źródła, 
że tam dosyć chłodno zachowują się wobec 
zjazdu berlińskiego , nie przypisując mu 
wielkich skutków. W  Londynie koła poli­
tyczne nie oddają się ani zbytniej radości, 
ani też pessymistycznym zapatrywaniom; że 
w Berlinie nie zawarto żadnych umów —  o 
tem wiedzą doskonale, bo z żadnej strony 
nie wyszła i wyjść nie mogła jakakolwiek 
propozycya, przyznają jednak, że ku końcu, 
gdy pękły już pierwsze lody, stosunek cara 
z cesarzem i kanclerzem stał się cieplejszy 
i poufalszy, co korzystnie odbijało o- po­
przednich zjazdów cara Aleksandra z cesa­
rzem niemieckim i niemieckimi mężami 
stanu. To jest właściwie najważniejszy, je - ! 
dyny rezultat zjazdu. Na razie jednak wszy­
stko zostaje po dawnemu, nawet kanclerz 
w słynuej swojej rozmowie z carem, która 
była punktem ciężkości zjazdu, miał się je ­
dynie ograniczyć na zapewnieniu cara o 
pokojowych zamiarach polityki niemieckiej 
i związku potrójnego, nie wchodząc w ża­
dne szczegółowe kwestye.

Co się tyczy stanowiska Anglii, utrzy­
mują, że lord Salisbury w żadnym kierunku 
nie zatwierdził nic na przyszłość, jakkol­
wiek z okazyi odwiedzin cesarza Wilhelma 
zadokumentowana została przyjaźń między 
Anglią a Niemcami i jakkolwiek sympatye 
opinii angielskiej stoją po stronie pokojo­
wych tendencyi potrójnego przymierza, to 
jednak siły obronne Anglii nie zostały w 
czemkolwiek angażowane. Dobre zrobiło w 
Londynie wrażenie słowo kaneelerza., że od 
czasu bytności cesarza w Osborne, pokój 
europejski bardziej jest zapewniony; ró­
wnocześnie jednak zauw ażano i z naciskiem 
podnoszono komentarz kanclerza do tego 
powiedzenia, mianowicie że to polepszenie 
Hytuaeyi zawdzięczać należy jedynie impo­
nującej sile, którą Anglia przy tej sposo­
bności rozwinęła, a nie je j przystąpieniu 
do przymierza. To też w razie interpelacji 
z pewnością odpowie rząd, że nie istnieje 
żadne zobowiązanie, któreby parlamentowi 
nie było znane.

KR 0 S I K A
Lwów 22 paźdsiernika.

—  Najj. Pan raczył najmiłościwie) udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi­
ny Bobowy, w powiecie grybowskim, zapomogi 
w kwocie 1000 zł.

— JE. p. Minister dr. Dunajewski
w niedzielę wieczorem przybył ze Lwowa do 
Krakowa. Na dworcu przyjmowali JE. p. Mi 
nistra: delegat Namiestnictwa Kuczkowski, pre­
zydent Szlachtowski, radcy dworu Eaglisch i 
Hayling. Znajdowali się także na dworcu; pre­
zydent sądu wyższego JE. Zborowski, prezydent 
sądu krajowego Jasińeki, rektor Uniwersytetu 
dr. Korczyński, prorektor dr. Kasparek i wiele 
innych osób. P. Minister stanął w pałacu bi­
skupim. Wraz z Jego Ekscelencją przybył tak­
że ze Lwowa radca ministeryalny p. Korytow- 
ski. — Na cześć p. Ministra Dunajewskiego i 
jego Małżonki odbył się w niedzielę raut u p. 
prezesa sądu krajowego Jasińskiego. Wśród li­
cznego grona obecnych zauważano reprezentan­
tów najwyższych władz, Uniwersytetu, sądowni­
ctwa i adwokatury. Wczoraj podejmował do­
stojnych gości JE. prezydent sądu wyższego 
Zborowski

. — Pogrzeb Kazimierza lir Wo- 
dzicluego odbędzie się jutro, we środę przed 
południem w Olejowie. Ze Lwowa wybiera się 
wielu posłów na pogrzeb celem uczczenia za­
sług zmarłego. Z tego powodu jutro nie będzie 
posiedzenia. Dla uczestników pogrzebu odjedzie 
jutro o godzinie 8 rano osobny pociąg z Pod­
zamcza.

— Otwarcie roku szkolnego w U-
niwersytecie lwowskim odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 b. m. Akt uroczysty otwarcia rozpocz­
nie się sslennem nabożeństwem w kośoiele św. 
Mikołaja o godzinie 9 z rana, poczem o godzi­
nie 10 nastąpi inauguraeya w auli uniwersy­
teckiej, Odczyt inauguracyjny p. t. „O pierw­
szej konstyiueyi austryackiej, jej geneza i oce­
na" Wygłosi nowo-mianowany profesor ogólne­
go i austryaekiego prawa państwowego, dr. Sta­
nisław Starzyński. Dla publiczności płci obojej 
wstęp wolny.

-  Dyrekcya ruchu kolei Pań­
stwowych ogłasza, że z powodu usuwiska 
między stacjami Kaczyka a Serigają, na kolei 
lokalnej bukowińskiej Hatna - Kimpolung, ruch 
towarowy z dniem 20 b. m., prawdopodobnie 
na 24 godna, wstrzymany został. Ruch osobo-

. wy odbywa się z przesiadaniem na miejscu u- 
1 szkodzonem.

j K u le j K aro la  L u d w ik a  zmienia
i z dniem 1 listopada b. r. na swojej linii Jaro- 

sławsko-Sokalskiej dotychczasowy rozkład jazdy 
i zaprowadza pociągi z większą niż dotąd ehy- 

j iością. W skutek tej zmiany nastąpi połączenie 
: pociągów kolei Jarosławsko Sokalskiej z pocią- 
' gami kolei Lwowsko - Bełzeckiej w Rawie ru­

skiej, które umożebni bezpośrednią jazdę z Ja- 
! rosławia do Bełżca, Lwowa lub Sokala, jako- 
teź z Sokala do Bełżca, Lwowa lub Jarosławia. 
Przyjazd i odjazd pociągów w Jarosławiu zo­
staje niezmienionym, natomiast odjazd z Sokala 
nastąpi o 45 minut później, zaś przyjazd do 
Sokala o 50 minut wcześniej niż dotychczas. 
Zarazem otwarty zostanie przystanek Podubce 
między stacjami Uhnów i Zieloną dla ekspedy­
cji osób i pakunków z zatrzymaniem warun- 
kowem pociągów. Bliższe szczegóły tych zmian 
uwidaczniają plakaty rozkładu jazdy.

— Zarząd Archiwum miasta Lwo­
wa składa podziękowanie za złożenie do zbio­
rów tegoż następujących darów, a mianowicie 
ofiarowali:

1) p. Autoni Schiller rycinę (miedzioryt 
współczesny), przedstawiającą zawalenie się 
wieży ratuszowej we Lwowie, dnia 14 lipca 
1826. 2) Dawcy niechcący być wymienionemi: 
a) 26 sztuk listów z końca XVIII wieku człon­
ków rodzin Potockich, Jabłonowskich i inne 
(oryginały), b) Stan wojska obojga narodów na 
Sejm walny ordynaryjny Warszawski 1782 roku 
i t. d. (druk), c) Kopia manifestu Franciszka 
z Kożuchowa Koźucbowskiego cześnika Wdztwa 
Kaliskiego, konsjlim a Konfederacji Stanów, 
Najjaś. Rzpltej, oznajmiającego swoje przystą­
pienie do aktu ogłoszenia Bezkrólewia przez 
Konfederację Barską, który to manifest obla­
tuje Stanisław Roz tradowski w Grodzie Oświę­
cimskim w r. 1770. Do tej kopii dołączona 
jest manifestacja Jana Krajewskiego, instygatora 
król., podana do aktów grodzkich w Warsza­
wie dnia 28 września 1770 r. d) 25 doku­
mentów częścią oryginalnych z pieczęciami i 
własnoręcznemi podpisami, częścią kopij, pisa­
nych skoropisem słowiańsko - ruskitn z wieków 
XVI i" XVII, dotyczących biskupstwa Łuckie­
go, jego sporów ze szlachtą granic ącą z do­
brami biskupiemi, między temi dwa lal ......
Zygmunta I. do książąt Zasławskicb 
i 1586).

— Słynny kwartet J. Heilr' :>■ 
gera, c. k, nadwornego kapelmistrza _ 
dnia, popisywać się będzie w poniedziałek, 28 
b. in., w sali Kasyna miejskiego. Kwartet sta­
nowię : 1 skrzypce: Józef Hellmesberger, c. k. 
kapelmistrz nadworay. 2. Skrzypce: Juliusz 
Egghard, członek kapeli nadwornej. 3. Y iola: 
Józef Masintsak, członek kapeli nadwornej. 4. 
Wiolonczela; Ferdynand Helhnesberger, solista 
opery nadwornej. Program produkcji: 1. Haydn : 
kwartet, c-dur. 2. Volkmann: kwartet, g-dur.
3 Bethowen: kw artet,e-moll op. 59. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczór. Biletów dostać 
można w księgarniach pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego oraz w kan- 
eelaryi szkoły muzycznej p. L. Marka. Ry­
nek 1. 9.

- Ze Stowarzyszenia dyetaryu- 
SZÓW i urzędników. Na dniu 26 b. m. od­
będzie się po poprzedniem wysłuchaniu mszy św. 
w kościele OO. Jezuitów, Isze roczne zebranie 
Rady nadzorczej stowarzyszenia. Zawiązane w r. 
1872, na podstawie statutu, o dość szczupłym 
zakresie wzajemnej pomocy przez udzielanie po­
życzek, poczęło się ono prawdziwie rozwijać od 
roku 1880, w którym to czasie czirnek jego 
p. Józef Smoleń, powodowany krytycznem po­
łożeniem wdów i sierót po dyetary uszach pozo­
stałych, postawił wniosek utworzenia funduszu 
pensyjnego. Myśl ta prędko się przyjęła i od 
tego czasu drobnemi wkładkami, gdyż po 40 ct. 
miesięcznie, przez członków uiszczanemi, fundusz 
żelazny wzrósł do kwoty 20.000 złr.

W roku bieżącym opracowany został nowy 
statut, który o. k. Namiestnictwo zatwierdziło. 
Statut ten umożliwia w całej pełui rozwój sto­
warzyszenia i zarazem zabezpiecza członkom 
niezdolnym do pracy, wdowom i sierotom po 
tychże, stałą zapomogę miesięczną, z górą płatną.

Stowarzyszenie tedy zapobiega silnie zwię­
kszaniu się proletaryatu, a polepszając byt dyur- 
niatów przychodzi w pomoe nie tylko człon­
kom swoim ale i społeczeństwu. Statut w §§. 31 
do 43 zapewnia każdemu członkowi, po 5 latach 
należenia do stowarzyszenia, w razie niezdol­
ności do pracy stałą zapomogę, stosownie do 
złożonego kapitału; w razie śmierci członka 
otrzymuje takową wdowa przez cały ciąg życia, 
a dzieci sieroty do lat 18, ewentualnie do ukoń­
czenia studyów. Wdowy, których mężowie nie 
byli uprawnieni do poboru pensji, otrzymują 
odprawę, t. j kwotę, którą mąż na fundusz ten 
złożył z doliczeniem 5 proc. odsetków. Nadto 
członkowie sami, po 35 latach należenia do 
stowarzyszenia, otrzymują zapomogę stałą. Spo­
sób udzielania zapomogi stałej jest tak obmy­

ślany, iż zarządowi daną jest możność uczynie­
nia zadość wszelkim obowiązkom. Każdemu 
wolno wkładać na fundusz pensyjuy do wyso­
kości 5 złr miesięcznie, a im większa liczba 
członków, tem większa moża być dana zapo­
moga. Stowarzyszenie rozdziela rok rocznie pe­
wną kwotę na zapomogi bezzwrotne i przycho­
dzi w pomoc przez udzielanie pożyczek opro­
centowanych.

Dążności te stowarzyszenia zainteresowały 
w ostatnieb czasach szerszą publiczność; liczy 
ono już dzisiaj około 800 członków, a jest na­
dzieja , że w niedługim czasie znacznie jeszcze 
się wzmoże.

— Pan Rudolf Krimmer, kupiec we
Lwowie, darował towarzystwu gimnastycznemu 
„Sokół" we Lwowie piękny i obfity księgozbiór 
z szafą, przyczyniając się tym sposobem znako­
micie do pomnożenia biblioteki towarzystwa. 
Za tę prawdziwie obywatelską ofiarność wyraża 
mu Wydział „Sokoła" publiczne uznanie i po­
dziękowanie,

— Statut powiatowej kasy dla 
chorych W okręgu administracyjnym miasta 
Lwowa, ukazał się z druku w fermie broszu­
ry. której pojedyncze egzemplarze nabyć można 
po 25 ct. w biurze Kasy powiatowej.

(b) O. Piotr Dudziak, definitor i se­
kretarz prowincyi galicyjskiej OO. Reformatów 
oraz gwardyan klasztoru w Jarosławiu, a poprze­
dnio w Krakowie, Wieliczce i Bieczu, na kapi­
tule generalnej zakonów Reformackiego i Ber­
nardyńskiego, odbytej w dniu 3 b. m. w Rzy­
mie, na której zebrani byli prowincjałowie o- 
bydwócb tych zakonów z całego świata w licz­
bie 104, wybrany został definitorem general­
skim na lat 12 z siedzibą w Rzymie. Definito­
rzy generalni, w liczbie 12, na takąż liczbę lat 
wybierani, składają wraz z generałem kuryę. 
W dziejach zakonu OO. Reformatów galicyjskiej 
prowincyi dopiero to pierwszy wypadek, że z 
takowej wybrano definitora generalskiego, lubo 
już pierwszą kapitułę prowincyalską w tejże 
prowincyi odprawiono w r. 1621 w Zakluczy- 
nie nad Dunajcem, pod przewodnictwem O. Ale­
ksandra Fatu win sza, komisarza generalskiego. 
Nowy elekt wyjedzie w grudniu tego roku na 
swe stanowisko do Rzymu. O. Dudziak odby­
wał kilkakrotnie pielgrzymki do Ziemi świętej 
i do Rzymu i przetłómaczył z włoskiego na 
polskie cenne dzieło „Rekolekcye dla zakonni­
ków", napisane przez O. Feliksa da Bergamo. 
Na wzmiankowanej kapitule, w dniu 3 b. m. 
odbytej, reprezentowali swe prowincye: OO. Joa­
chim Maciejczyk, prowincyał Reformatów

vim i Bittui wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 26 b. m,, o goizinie 6 wieczór w sali 
fizyki szkoły realnej. Porządek obrad: 1. O ćwi­
czeniach praktycznych z chemii w  szkołach real­
nych. Ref. prof. Antoni Sokołowski. 2. O le­
kturze Horacego w ogólności — i interpretacya 
ody szóstej, ks. I. Ref. prof. Dolnicki.

=  Świętokradztwo. Niewyśledzony 
dotąd sprawca skradł w Horodence. z kośoioła 
ormiańskiego, monstrancyę i dwa kielichy 
mszalne pozłacane, srebrną ampułkę, dwa sr. 
lichtarze i wota.

=  Podrzucenie dziecka. Dnia 16 
bm. po 5tej godzinie wieczorem znaleziono w 
Domaźyrze, powiatu gródeckiego, 10— 12 mie­
sięcy liczące niemowlę. Podejrzana o podrzuce­
nie tego dziecka jest Kseńka Żeleźniak, którą 
ściga policja.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z zamkniętego strychu pod 1. 21 przy ulicy 
Zyblikiewicza futro damski# lisie czarnym ryp- 
sem pokryte, z czarnym barankowym kołnie­
rzem i rękawami; czarny damski płaszcz, pod­
szyty białą flanelą w kraty; inne damskie su­
knie i oficerską granatową bluzę o czerwonych 
wypustkach z odznaką porucznika. Szkoda wy­
nosi 200 zł. — Z g u b i o n o  dwa złote pier­
ścionki: ślubny, znaczony 9/4 1872, a drugi z 
turkusem, zna-zony 1871, wartości 50 zł.; w i­
siorki od bransolety, mianowicie cztery srebrne 
monety pamiątkowe, z których trzy były zna­
czone N. P., G. N. i K. R., wartości 5 zł.; 
w drodze z Przemyśla do Lwowa w wagonie 
2 klasy, złoty, płaski pierścień męski z dużym 
brylantem, wart. 80 zł. — Z a k w e s t y o n o -  
w a n o trzy chusteczki znaozone J. S.; szaflik 
piekarski.

—  Z obserwatorium C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 października 
1889 r. Barometr opada.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr przeważnie południo­
wy, niebo zachmurzone a powietrze wilgotne 
(82 prc. wilg względ.).

Średnia temperatura doby Dyła -|-14 4°C 
najwyższa + 1 6 '5 °C  po południu, najniższa 
- j-13.6 C w nocy.

Wczoraj od południa do gądziny 10 wie­
czór padał deszcz, którego opad wynosił 6 7 mm.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 22 października b. r.: Wiatr prze-



ważnie z południowego zachodu, średnia tem­
peratura doby około —{—12'0°C, niebo zachmu­
rzone a powietrze wilgotne (około 85 prc. 
wilgot. względ.); deszcz.

— W  Uniwersytecie wiedeńskim p. 
Edward Klein, rodem ze Lwowa, uzyskał one- 
gdaj stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Nowy zakład lecznicy prywatny, 
tak zwany „Dom zdrowia" dr. Gwiazdomorskie- 
go w Krakowie, poświęcił w sobotę książę bi­
skup krakowski.

— Ślub. W Krakowie odbył się dziś 
ślub hrabianki Anieli Tarnowskiej z p. Igna­
cem Żurowskim, bratem hr. Antoniowej Wodzi- 
ckiej. Zjazd rodzin jest bardzo liczny, tak, że 
zajęły one cały Grand-hotel, gdzie też odbędzie 
się uroczystość weselna.

—  O nieszczęśliwym wypadku do­
nosi Czas, We wsi Grzegórzkach, pod Krako­
wem, wczoraj, w południe, przyniósł służący 
kupca Landaua do kramu Grunberga około 10 
kilo nafty w blaszanej konwi i przelewał ta­
kową do naczynia sklepowego. W sklepie tym 
było dość ciemno, bo nie ma w nim żadnego 
okna, to też córeczka Grunberga, będąca sama 
w sklepie za kasą, zapaliła zapałkę, chcąc 
przyświecić owemu służącemu, aby nafty nie 
rozlał i musiała zanadto przybliżyć się z za­
pałką, bo w tej chwili zapaliła się nafta i roz­
sadziła blaszaną bańkę, w skutek czego płonąca 
nafta rozprysła się i oblała osoby w sklepie 
będące, t. j. córeczkę Grunberga, przybyłą do 
sklepu córkę 14-letnią krawca Lorenca i słu­
żącego Piotra Turka. Osoby te silnie poparzone 
zostały; odesłano je do szpitala. Na krzyk 
przybyła żona Grunberga, chcąc ratować swe 
dziecko, lecz zapaliwszy się i poparzywszy, mu­
siała się ratować ucieczką. Straż pożarna kra­
kowska dowiedziała się o ogniu od strażnika z 
wieży Maryackiej. Na ten sygnał wyruszył na­
czelnik straży p. Eminowicz z plutonem i zastał 
jeszcze palące się przedmioty w sklepie i na 
ziemi za kasą leżącą dziowczynkę już nieżywą.

f  Jan Rymarkiewicz. W Poznaniu 
zm arł. jeden z najzasłużeńszych pracowników 
w Wielkopolsce, profesor dr. filozofii Jan Ry­
markiewicz. W  roku 1831 walczył ś. p. Ry­
markiewicz w szeregach armii polskiej, nastę­
pnie przez długie lata nauczał w poznańskiem 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny. Wydał wie­
le cennych rozpraw w dziedzinie literatury i 
języka naszego, i pracował także jakiś czas na 
polu dziennikarskiem w Gazecie W . Ks, Po­
znańskiego. Nadto przez długie lata należał 
do dyrekcyi „Pomocy naukowej 
cinkowskiego“ , a od łat kilkunastu Towarzy­
stwu temu przewodniczył; wreszcie przez kilka 
lat był prezesem b. Towarzystwa oświaty ludo­
wej w Poznaniu.

— Nowy telefon robi w Glasgowie 
pod nazwą „The Pulsion“ sensacyę. Przyrząd 
ten właściwie nie jest elektryczny, obchodzi się 
bez bateryj, wywołujących elektryczność i skła­
da się poprostu z główki stalowej, otoczonej 
gumą. W Stanach Zjednoczonych Ameryki „The 
Pulsion" już od kilku miesięcy jest w użyciu.

—  Poczta elektryczna. W Ameryce 
powzięto myśl urządzenia poczty elektrycznej, 
a jednocześnie w New-Yorku zawiązało się 
stowarzyszenie, które ów zamiar doprowadzić 
ma do skutku. Przestrzeń pomiędzy New-Yor- 
kiem a Bostonem przebywaną będzie w prze­
ciągu jednej godziny. Ponieważ przestrzeń ta 
wynosi 370 kilometrów, przeto szybkość poczty 
elektrycznej będzie większą dziesięć razy, niż 
szybkość pociągów kolejowych.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest eodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. Trudno wydawać sąd stano­
wczy po pierwszym występie artysty lub artystki; 
doświadczenie uczy, że pierwsze wrażenie za­
wodzi często; ale trudniej jeszcze nakazać sobie 
milczenie, gdy można i należy wyrazić pochwałę. 
Wczorajszy pierwszy występ panny Maryi Pan- 
kiewiezównej, artystki poznańskiego teatru, w tru­
dnej roli hrabiny Sary, był niespodziewanym, 
wyznajemy, a w całej pełni zasłużonym sukce­
sem. Szczęśliwe warunki zewnętrzne, to bardzo 
wiele, ale nie wszystko. U panny Pankiewicz 
łączą się one ze swobodą ruchów, pełnyoh 
wdzięku i dystynkcyi; grę jej ożywia szczęśli­
wy temperament sceniczny i dużo, bardzo dużo 
uczucia. Głos niski, przejmujący, w scenach 
rzewnych umiejący się wybornie naginać do 
wyrażenia smutku, mniej podatny w chwilach 
wybuchu namiętności. Panna Pankiewiczówna 
mówi szybko, dobrze, akcentuje zawsze właści­
wie — pomimo błędu w wymowie, który nas 
z początku raził. Jest to rodzaj szeplenienia, o 
czem wszakże zapomnieliśmy rychło, przejęci 
całością gry pełnej wdzięku i uczucia. Co naj­

bardziej podnieść należy, to naturalność artystki. 
Ze sceny prowincyonalnej — rzecz zaiste dzi­
wna ■— przynosi p. Pankiewiczówna na scenę 
naszą, tak pożądany żywioł prawdy; —  w ciągu 
wczorajszej gry nie zauważaliśmy ani jednego 
momentu, w którymby artystka nie panowała 
nad grą swoją i nie stosowała do niej konie­
cznej miary artystycznej. W scenach namiętnych 
tylko, tam, gdzie Sara w obec wahania się Je­
rzego Sćyćraca, widząc słabnące jego uczucie, 
wyraża mu ogrom swojej namiętności, gdzie 
usiłuje wszelkiemi siłami bronić swego uczucia 
przed grożącym mu pogromem, tam słowem, 
gdzie nieszczęśliwa bohaterka Ohnetowskiego 
dramatu, owładnięta namiętnością, nie dopuszcza 
do swego serca uczuć rezygnacyi, owszem bun­
tuje się zapamiętale przeciwko koniecznościom 
życia, tam artystka nie rozwinęła dostatecznej 
■iły; gra jej była raczej nerwową, kapryśną, 
niż namiętną. Wówczas nawet ruchy, urywane, 
zbyt szybkie a nieco jednostajne, mniej były 
estetyczne. Za to prześlicznie odegrane były sceny 
poprzedzające wyznanie miłości dla Jerzego, 
sceny obojętności udanej, aż do okrzyku, z któ­
rym Sara zwalczona uczuciem, pada w objęcia 
kochanka. Wybornie też oddała artystka przej­
ście od rozpaczy do rezygnacyi i z uczuciem 
pełnem rzewności odtworzyła zgnębioną postać 
Sary w ostatnich scenach. Scena odczytania 
listu i końcowa, tragiczna, przynoszą zaszczyt 
artystce i świadczą o poczuciu prawdy i miary 
artystycznej, co najlepszą jest rękojmią przy­
szłości.

A więc bez zastrzeżeń, serdecznie i szcze­
rze powitać możemy pannę Pankiewiczównę na 
scenie naszej; cieszymy się, że scenie tej przy 
bywa nowa a obiecująca siła, która łatwo może 
stać się atrakcyjną dla publiczności naszej. — 
Młoda artystka miała widocznie przed oczami 
bardzo dobre wzory a w odtworzeniu postaci 
Sary chwytaliśmy uderzające podobieństwo, które 
nie zacierając indywidualnego pojęcia roli, 
przynosi tylko zaszczyt spostrzegawczemu da­
rowi artystki. Podobieństwo to — do jednej z 
najlepszych, jeśli nie najlepszej dziś artystki na 
scenie polskiej — podobieństwo przedewszyst- 
kiem w ruchach pełnych wdzięku i sposobie 
ślicznej modulacyi głosu w chwilach zwłaszcza 
rzewnych — świadczy, że panna Pankiewi­
czówna umiała wybrać to, co najszlachetniejsze 
w grze doskonałego pierwowzoru.

Jaki wzór miał przed oczyma p Szobert, 
który wezoraj znowu „udawał11 pułkownika, od­
gadnąć trudno. Udawanie to, męczące dlar widza 
zarówno j'.k i dla artysty, polegało na niena­
turalnie, sztywnych ruchach, podnoszeniu ramion, 
-i.. wielkiemi krokami i głosie gardło-

Wjiu. 'Jo wszystko miało wyobrażać „zacną ru 
baszność" a było niesmacznie komicznem. Gdy- 
byż raz p. Szobert chciał się dać przekonać, 
że zbytek gry szkodzi...

Należy nam wspomnieć jeszcze o panu 
Zawadzkim, który poprawnie oddał rolę gene­
rała, męża Sary i o pani Stachowicz, która sce­
nę rozmowy z Sarą przed ślubem, odegrała bar­
dzo ładnie. Wdzięczną Bianką była panna Pysz- 
nik i grała jak zwykle bez zarzutu a pan Kwie­
ciński jak zwykle, co słowo się potykał... Za to 
sufler mówił bardzo płynnie i bardzo donośnie.

W wiedeńskim Yolksteatrze przed­
stawiono przedwczoraj po raz pierwszy z wiel- 
kiem powodzeniem „Posażną Jedynaczkę" hr. 
Fredry.

Kraków, 21 października.

(Dwa różne zgromadzenia akademickie. —  Re- 
stauracye kościołów N. P. Maryi i na Skałce a 

smutny stan kościoła św. Katarzyny).
(h) Z nowym rokiem szkolnym rozpo­

czął się ruch stowarzyszeń akademickich, 
który z jednej strony był pocieszającym 
objawem, z drugiej jednak był dowodem, 
że najlepsze instytucye akademickie utrzy­
mać się nie mogą, jeżeli rzeczywiste a ko­
rzystne dla młodzieży przeznaczenie tych 
instytucyj zużytkować się pragnie dla innych 
celów. Wczoraj mianowicie odbyły się dwa 
walne zgromadzenia młodzieży akademickiej, 
z których jedno dotyczyło towarzystwa Bra­
tniej pomocy, drugie zaś wybrania zarządu 
nowo-powstającej Czytelni akademickiej na 
podstawie statutu z r. 1879.

Zgromadzenie tow. Bratniej pomocy 
było dowodem, co może sumienna i poświę­
cona rzeczywistej pracy działalność zarządu. 
Dnia 2 grudnia 1882 r. nowy zarząd z pre­
zesem p. Binderem na czele objął towa­
rzystwo, które, jak powiada Sprawozdanie : 
„powszechna opinia kolegów określała jako 
ogromnie zaniedbane pod względem admi- 
nistracyi. Pod względem moralnym ucier­
piało towarzystwo skutkiem deficytu, na jaki 
naraził towarzystwo były skarbnik. Po po­
przednikach (d. 4 grudnia 1888) objęliśmy 
lichy stan kasy (247 złr.i, kapitał żelazny 
obciążony długiem bankowym 1.100 złr., 
nieład i nieporządek w księgach archiwum 
i sekretaryacie". W obec takiego stanu rzeczy 
nowy zarząd trudne miał zadanie, na szczę­
ście byli w nim ludzie, którzy umieli cicho 
a skutecznie pracować, nie bawiąc się w po­
litykę, nie spierając, w jakim skrajnym kie­

runku ma być prowadzone stowarzyszenie, 
i dlatego już 6 marca 1889 r. nastąpiło wy­
kupienie zastawionych na kwotę 1.100 złr. 
papierów wartościowych, dalej gospodaro­
wano tak, że w obec kwoty dochodów 9244 
złr. 3 ct., wydano 7785 złr. Zamknięcie ra­
chunkowe wykazywało d. 15 października 
b. r. zwyżkę 1508 zł. 74 ct. Majątek towa- 

l rzystwa wynosił z dniem 15 października 
b. r. kwotę 84 338 złr. 6 ct. Zarząd wpro- 

| wadził w roku tym nowy praktyczny rodzaj 
■ pożyczek chwilowych, wydawanych pod ko­
niec każdego miesiąca, a zwrotnych za dwa 
lub trzy tygodnie. Oto krótki szkic działal­
ności zarządu, na którego czele stał p. Bin­
der, któremu na sobotniem zgromadzeniu 
złożono wyrazy serdecznego uznania i go­
rącej wdzięczności tak ze strony kolegów, 
jak i profesorów Uniwersytetu.

Inny zupełnie obraz przedstawiło nie­
dzielne zgromadzenie młodzieży w celu 
wyboru zarządu czytelni, ukonstytuować się 
mającej na podstawie statutu z roku 1879. 
Na zgromadzenia wyborcze nie przybywa 
nikt z senatu, stosownie do statutu, bo 
senat ma prawo kuratoryi tylko nad we- 
wnętrznem życiem Czytelni, na wyborczych 
zaś zgromadzeniach obecnym bywa komi­
sarz rządowy.

Na zebranie, którego porządek dzien­
ny obejm ował: wybór prezesa, wiceprezesa 
i 15 członków wydziału , przybyło 200 słu­
chaczy, co na 1300 ogółu młodzieży akade­
mickiej jest znikającą mniejszością. Przy­
byli przeważnie albo świeżo zapisani słu­
chacze, pragnący zapoznać się z wewnętrz- 
nem zbiorowem życiem Uniwersytetu i 
wziąć w niem udział, albo też żywioły wię­
cej gorące, pragnące podobnych okazyj uży­
wać do manifestowania swoich młodzień­
czych zapatrywań.

Zgromadzenie żądało, aby kandydaci 
na prezesów złożyli swoje zapatrywania, 
w jaki sposób pojmują zadanie. W skutek 
tego oświadczył p. Szukiewicz, że dążyłby; 
do obudzenia żywszego, niż dotąd, ruchu 
umysłowego na wewnątrz, ograniczając 
praktykowane dotąd występy na zewnątrz; 
dążyłby do przeważnego zajęcia członków 
Czytelni naukami pozytywnemi i społeczne- 
mi, do łączności z podobnemi Czytelni sto­
warzyszeniami polskiemi, do pracy nad 
uobywateleniem i oświatą ludu , do wytwo­
rzenia ducha towarzyskiego, „zgodnego z kie­
runkiem demokratycznym ", do stworzenia 
względem senatu naturalnego stosunku 
uczniów do profesorów Program ten, odpo­
wiedni dla Czytelni, prócz owego mglistego 
ustępu o kierunku demokratycznym, znalazł 
uznanie między częścią młodzieży.

Ale co innego zamierzał zrobić z Czy­
telni drugi kandydat na prezesa p. B r e i- 
t e r , członek Czytelni akademickiej lwow­
skiej, obecnie słuchacz naszego Uniwersy­
tetu. Oświadczył on w kandydackiej mowie, 
iż dążyłby do wprowadzenia w Czytelni 
kierunku absolutnie demokratycznego z wy­
kluczeniem wszelkich szkodliwych prądów 
stronnictwa konserwatywnego krakowskiego, 
że postara się o to, by do Stowarzyszeń rę­
kodzielniczych, jak to się dzieje we Lw o­
wie, należeli i tutaj członkowie Czytelni i 
by osobna deputacya Czytelni krakowskiej 
wysłaną była na najbliższy wiec lwowski. 
Według zdania p. Breitera, Czytelnia win­
na zająć w obec senatu stanowisko wycze­
kujące. W ywody p. Breitera były tego ro­
dzaju, iż komisarz rządowy p. Jiittner u- 
czuł się zniewolonym rozwiązać zgromadze­
nie, przeszły one bowiem na pole, nie na­
leżące do zakresu działania Czytelni, wyty­
kały jej drogi na zewnątrz, a nie mówiły 
nic o działalności wewnętrznej, która jest 
głównem zadaniem Czytelni. Tak więc, z 
powodu wystąpienia p. Breitera cierpi ogół 
akademików, opóźnić się bowiem musi o- 
twarcie instytucyi. Sam zaś program jest 
tego rodzaju, iż w razie kierowania się nim, 
Czytelnia przestałaby być Czytelnią, a sta­
łaby się agencyą prądów, przeciw którym 
tak uroczyście zastrzegł się rektor prof. dr. 
Korczyński podezas otwarcia nowego roku 
szkolnego w Uniwersytecie.

Restauracya kościoła N. Panny Maryi 
postępuje energicznie naprzód. Polichromo­
wane, według pomysłu mistrza Matejko, 
sklepienie odsłania się w części przed oczy­
ma Krakowian, w każdą niedzielę. O tej 
polichromiii podał p. dyrektor Łuszczkie- 
wicz następujące szczegóły: „Zgodnie z du­
chem architektury wnętrza cała dekoracya 
ma swój jedno-organizm, który się ciągnie 
od dołu ścian aż po klucze sklepienia po 
kamiennych dinstach, jako konstrukcyjnie 
ważnych i stanowiących oprawę dla pół- 
ściennych (travees). Aby im nadać główne 
znaczenie barwne, owo promieniowanie ko­
nieczne do wysadzenia naprzód, wprowa­
dził mistrz Matejko podział dinstów na 
warstwy ciemne i jasne, rozdzielone pozio­
mo ukonturowaniem, to złote, to szyfrowe i 
jako deseń powtarzający się rzucił barwny 
szmat herbu lub godła i ten znajdzie się 
też i na dalszym ciągu dinstów rzuconym 
na sklepienie , czyli na żebrach. Dodajmy 
złocone i malowane kapitele dinstowe i 
zworniki sklepienne, a utworzą się nam bo­

gate ramy, wyraźne i barwne, najsilniejsze 
z wszystkiego, dla ścian i pół sklepienia. 
Będą więc ornamenta utworzone z herbów 
miasta Krakowa, Odrowąża, Wierzynka, 
Orła białego i imion Maryi i Jezusa, prze­
chodzące z dinstów odpowiednich u ścian, 
na odpowiednie żebra sklepienne. Orna­
menta te, obramowują zarówno niebieskie 
pola sklepienia z rozsianą siatką złotych 
gwiazd o kształtach oryginalnych, stoją­
cych w związku z koronką sąsiednią że­
brom, jak i ściany, o których niżej.

Trzeba było dziwnej roztropności, aby 
na rozczłonkowaniu powierzchni dinstów 
pomieścić tak rysunek herbu lub symbolu, 
aby się przedstawiały wyraźnie, a były or­
namentami. Skrajne członki dinstu mają 
ornamentacyę roślinną ciągłą, która prze­
chodzi na formeret przyścienny.

Zobaczmyż, jakie będą ściany. I  tu 
zasada uszanowania organizmu architekto­
nicznego stanowi podstawę dekoracyi i jej 
główne podziały i akcenta barwne. Podziały 
tw orzą: fryz odmalowany na wysokości i 
w związku z kapitelami dinstowemi, mający 
barwy silnie kontrastowe obok złoceń. Prze­
nosi się tu roślinność kapiteli poprzerywana 
tarczami herbowemi gotyekiemi — z godła­
mi cechów miejskich, znakami mieszczan i 
herbami zasłużonych dla Krakowa. Drugi 
podział poziomy przypada na wysokość fry­
zów glifowych okiennych, ale jest on sto 
sunkowo podrzędnym.

Część główna ścian, barwy spokojnej 
i głębokiej szarozielonej, będzie tłem dla 
ślicznej dekoracyi, pełnej myśli. Z malowa­
nego pnia, który biegnie obok glifu okien­
nego, wystrzeliwają odrębne gałęzie kwie­
ciste i rozkładają po ścianie, unoszą na so­
bie aniołów skrzydlatych z rozwianemi 
sukniami. W  miarę wznoszenia się w górę, 
te znacznie mniejsze od naturalnej wielko­
ści postacie potężnieją w modlitwie, wzno­
sząc ręce ku górze. Na wstędze gotyckiej, 
opasującej pień główny, zjawiają się napisy : 
Ora pro nobis, które wyjaśniają znaczenie 
anielskich postaci z godłami Litanii do N. 
Maryi Panny w rękach. Wszystko to w ko 
lorze ciche, konturowo oddane z małą róż­
nicą tonów barw, zachowa płaszczyznowość, 
ale ubogaci zarazem puste ściany.

Część ponad fryzem głównym, w bar­
wach jasnych, a odcieniach blado-czerwo- 
nego koloru, zachowuje boniowaniem pro­
stotę odpowiednią, przy bogatszem obramie­
niu wzorzystem otworu okna. Tutaj też obok 
okien znajdują się odmalowane wielkie tar­
cze herbowe, z aparatem całym heraldycz­
nym, należące do królów i książąt polskich, 
dobrodziejów kościoła i miasta. Znajdą się 
one dość wysoko i będą silnie malowane, 
jako sprawy ozdobności.

Nie będziemy dalej opisywać projektu; 
przedstawi się on sam w swoim czasie prze­
prowadzony in natura, ale nie możemy nieza- 
notować ślicznej dekoracyi glifów okiennych 
w zakładzie medalionów z cherubinami, 
powiązanych siatką, posfaci historycznych 
we framugach triforiów na tle ciemnem, 
konturowo się odcinających, bo to wszystko 
wiąże się z jedną główną myślą, przepro­
wadzoną w dekoracyi.

Restauracya drugiej świątyni pamiąt­
kowej na Skałce postępuje równie szybko, 
dzięki energii przeora X. Adama Federowi- 
cza. W obec tego smutne wrażenie robi o- 
puszczona i grożąca ruiną świątynia św. K a­
tarzyny, tyle cenny zabytek gotycyzmu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 22 paździer­

nika 1888 r.
Lwów, Pszenica 7'75 do 8*30, żyto 6*70 

do 7*10, owies obroczny 6*25 do 6*75, jęczmień 
6* — do 8* — , rzepak 16*—  do 16*75, groch 
6*— do 10*—, wyka 5*15 do 5*50, bobik 
— *— do — *, hreczka — *— do — *— , kuku 
rudza— *— do— *— , chmiel za 56 kilo — •—  
do — *— , koniczyna czerwona — •— do — *— , 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna 
szwedzka — *— do — *— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. — *—  do — *— .

Tarnopol, pszenica 7*50 do 8*15, żyto 
6*50 do 6*85, jęczmień browarny 6*— do 7*50, 
owies 6*— do 6*50, groch 6*— do 9*— , wy- 
ka 4*80 do 5*25, rzepak 16*— do 16*25 lnian- 
ka — * —, koniczyna czerwona — do — *— . 
koniczyna biała — *— do — • — , koniczyna 
szwedzka — do — *—-.

Podwołoczyska, pszenica 7*—  do 7*75,
żyto 6*35 do 6 60, jęczmień 6 30 do 7*30, o- 
wies 6*10 do 6*50, groch 6*— do 8*— , wyka 
— d o — *— , rzepak 15*—- do 16*— ,lnian- 
ka — *— do — • —, koniczyna czerwona — * —
do — *—, koniczyna biała — *— d o ---------, ko­
niczyna szwedzka — *— do — *—.

Jarosław , pszenica 7*75 do 8*45,
żyto 6*75 do 7*10, jęczmień 6*— do 8*— , 
owies 6*25 do 6*75, groch 6*50 do 10*—, wy­
ka — *— do — , rzepak 16*50 do 16*75



lnianka — do — •—, koniczyna czerwona 
— ■ — , do — —, koniczyna biała — •— , do 
—•— , koniczyna szwedzka — do , ty­
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 20- — do 40 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 1125 do 11*75 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń , 21 października. (Telegram 
Gazety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 2961 sztuk opasowego, z paszy 
826 sztuk i 1525 sztuk chudego. Razem 
5312 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
241 sztuk opasowych, i 662 sztuk chudych; 
z Bukowiny 171 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 538 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 37 sztuk mniej niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt za towarem przednim był oży­
wiony, a ceny jego w porównaniu z ze­
szłym tygodniem podniosły się o 1 zł.

Ceny towaru średniego w porównaniu 
z zeszłym tygodniem nie zmieniły się.

Nie sprzedano 130 sztuk.
Płacono: g a l  i c y j  s k o - b  u k o  w iń - 

s k i e woły opasowe po 49 do 55 zł., za 
towar przedni po 56 do 60 z ł . ; w ę- 
g  i e r s k i e woły opasowe po 50 do 56 
zł., za towar przedni po 57 do 6 1 z ł . ; 
wyjątkowo 62 z ł. ; z innych k r a j ó w  
k o  r o n n y c h  po 48 do 57 z ł . , za towar 
przedni po 58 do 61 z ł . ; wyjątkowo po
62 zł.; woły z paszy po 46 do 50 zł. ;
krowy po 18 do 26 zł.; stadniki po 15 do 
30 zł.; bawoły 15 do 21 zł. za centnar me­
tryczny.

Bydło chude 22 do 118 za sztukę.

sunki z ludami bałkańskiemi i na utrzyma­
nie niezależności, samodzielności tych lu­
dów. To ostatnie oznacza, że Serbia nie 
chce byó niewolnicą Rossyi — są atoli dwa 
ustępy,które właśnie tylko dla zadowolenia 
Rossyi włożono. Najpierw potępienie gospo­
darki dawnych rządów — co zresztą ma byó 
komplementem i dla radykałów; powtóre, 
że objęta przez regencyę przyjaźń z mocar­
stwami została wzmocnioną i nowemi zdo­
byczami wzbogaconą. Odnosió się to tylko 
może do odzyskania i miłości i opieki Ros­
syi. Byle się to tylko zgadzało z zasadą nie­
podległości Serbii i Bułgaryi, to zresztą dla 
całej Europy czułości serbsko rossyjskie mo­
głyby byó obojętnemi. Mowa tronowa jest na 
wskroś lojalną, dynastyczną; takie wyznanie 
wiary składa gabinet radykalny, więc można- 
by oczekiwaó, że zamachy skrajnych Katiczów 
znalazłyby w danym razie opór ze strony 
rządu, wojska i całego Indu. Dopóki nie ma 
przeciwnego dowodu, trzeba program mowy 
tronowej brać za prawdę i szczere mu od­
dać pochwały.

W  kierujących serbskich sferach poli­
tycznych postanowiono uniknąć wszelkich, 
nawet częściowych tylko zmian w gabine­
cie. Dzienniki zapowiadają szereg projektów 
ustawodawczych, które mają być przedłożo­
ne skupczynie. Są one wszystkie natury we­
wnętrznej.’] ________

Bułgarskie sobranie zwołane zostało 
na dzień 27 b. m. do Tyrnowy. Rząd dotąd 
nie wskazał swojego kandydata na prezesa 
skupczyny, po zgonie Zacharjasza Stojano- 
wa. Opozycya chce oddać swoje głosy na 
byłego ministra Stoiłowa. Powrotu księcia 
Ferdynanda oczekują dzisiaj.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

OSTATIIA POCZTA
JE. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  rozesłał 

posłom sejmowym pismo tej treści: i
W dniu wczorajszym rozstał się z tym i 

światem ś. p. Kazimierz hr. W o d z i c k i , 
były poseł do Sejmu krajowego i Rady 
państwa.

Czcząc zasługi zmarłego na polu pracy 
publicznej i w dziedzinie naukowej wielu 
posłów zawiadomiło mnie, iż zamierza ju ­
tro udać się na pogrzeb do Olejowa, odle­
głego o mil kilkanaście.

Pragnąc z mej strony ułatwić oddanie ! 
czci zasłużonemu mężowi, pozwalam sobie 
zapowiedziane na jutro posiedzenie Sejmu 1 
przełożyć na czwartek 24 b. m , godzinę 11 
rano.

Porządek dzienny czwartkowego po- | 
siedzenia będzie pp. posłom rozesłany oso­
bno.

Jan Tarnowski.

Estafette zamieszcza artykuł Ferry’ego, 
w którym tenże zadaje kłam opowiadaniom 
dzienników włoskich o okupacyi Tunisu. 
Ferry zaprzecza, iż ks. Bismarck po­
czątkowo Włochom, a potem Franeyi pro­
ponował zajęcie Tunisu, tudzież jakoby 
on (Ferry) podjął się w tej mierze pewnych 
zobowiązań względem CarolFego. Francuska 
okupacya Tunisu — powiada autor arty­
kułu —  oczekiwaną była zarówno prżez 
Anglię, jak i przez W łochy od chwili za­
jęcia Cypru, gdyż rząd włoski zniósł się w 
tej kwestyi z Freycinetem i wspominał o 
odszkodowaniu. Ferry gani tych, którzy 
starają się wzbudzić niezgodę między Fran­
c ją  a Włochami, które mają coś lepszego 
do roboty, jak zazdrościć sobie nawzajem i 
nienawidzić się.

Wiedeń, 22 października Najd. 
Arcyksiążę Albrecht wyjechał dzisiaj 
o godzinie 5 rano do Madrytu aby 
odwiedzić królowę — regentkę Kry­
stynę.

Wiedeń, 22 października. Frem- 
denblatt oświadcza, iż rewelacye za­
warte w liście budapeszteńskim do N. 
Fr. Presse o przebiegu wspólnych kon- 
ferencyj ministeryalnych w Wiedniu, 
niemniej o postawie Ministrów au- 
stryackich w obec kwestyi wojsko­
wej, która była przedmiotem obrad, 
są prostym wymysłem, albowiem ze 
względu na charakter tego rodzaju 
konferencyj i stanowiska osób biorą­
cych w nich udział, jest rzeczą wy­
kluczoną, aby o przebiegu narad mo 

j gły dostać się do wiadomości publicz­
nej wiarogodne doniesienia.

Wiedeń, 22 października. ( Tel.pr.) 
P. Minister handlu zamianował star­
szego zarządcę poczty w Stanisławo­
wie, Jana K r  om pa, dyrektorem u- 
rzędu pocztowego we Lwowie.

Wiedeń, 22 października. W czo­
raj odbyło się pierwsze posiedzenie 
ankiety w sprawie reformy prawniezo- 
państwowych studyów i egzaminów. 
Przewodniczył p. Minister dr. Gautsch. 
Obrady potrwają prawdopodobnie cały 
tydzień.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, iż 
wkrótce po wizycie Ministra hr. Kainokyego, 
przybędzie do Friedriehsruhe prezes gabi­
netu włoskiego Crispi.

Dzisiaj zbiera się parlament niemiecki. 
Otworzy go mową ułożoną w przededniu 
wyjazdu cesarza Wilhelma za granicę, mi­
nister Bótticher. Jutro przystąpi parlament . 
do wyboru prezydyum, a w sobotę lub naj­
później w przyszły poniedziałek do rozpraw 
nad budżetem. Przedłożenia dotyczące spe- 
cyalnej ustawy przeciw soc-yalnej demo- 
kracyi, wejdzie do Izby dopiero w później­
szym terminie. W  kołach parlamentarnych 
powątpiewają o możności zamknięcia parla­
mentu przed świętami Bożego Narodzenia.

serbska mowa tronowa, podana wczo­
raj w obszerniejszem telegraficznem stre­
szczeniu , sprawiła w ogóle za granicą do­
bre wrażenie. Korespondent wiedeński >Cza­
su donosi, iż została ona ułożona z trzeźwa 
dojrzałością polityczną, która odznacza Ri- 
sticza i zaszczyt mu przynosi. Gdyby mo­
żna polegać na tern, że wszystko w Serbii 
będzie się działo podług zapowiedzi w tym 
dokumencie zawartych, to Europa mogłaby 
sobie powinszować zmian w Serbii dokona­
nych. Jest tu pietyzm i wdzięczność dla 
króla Milana, lojalność dynastyczna, zupeł­
nie pominięte awantury królowej Natalii, 
położony nacisk na prace organiczne poko­
jowe, na konieczność pokoju wewnętrznego 
i zewnętrznego, na dobre stosunki z mocar­
stwami, którym Serbia winną jest wdzięcz­
ność za ich zachowanie się; na dobre sto-

Post donosi z Aten, że przybędzie tam 
na uroczystości weselne ogółem 29 osób z 
domów panujących lub bezpośrednio spo­
krewnionych książąt. W  tych dniach ogło­
szony ma być dekret królewski, mianujący 
osoby stanu wojskowego, które pełnić 
mają służbę honorową wojskową przy oso 
bach monarchów i książąt. Cesarz Wilhelm 
ma mieć czterech adjutantów, mianowicie 
generała Yaltinos i trzech innych oficerów 
armii. U boku cesarzowej pełnić będzie 
służbę honorową dwóch wyższych oficerów; 
przy królu Danii, księciu Walii i wielkim 
księciu następcy tronu rossyjskiego po trzech 
adjutantów. Wszystkich greckich oficerów 
wyższych wezwano z prowincyi do przyby­
cia do Aten, gdzie mają być przydzieleni 
na czas pobytu książąt obcych do służby 
honorowej. Panna Eliza Soutzos, która mia­
nowaną została pierwszą damą honorową 
księżniczki Zofii, rozpocznie pełnienie obo­
wiązków swoich natychmiast po weselu. 
Król i królewicz grecki udadzą się na 
statku Miaulis naprzeciw przybywającej z 
cesarzową księżniczki Zofii do Kalamaki.

Podczas uroczystości zaślubin następcy 
tronu greckiego z księżniczka Zofią, wyko­
nany także będzie utwór starożytnej mu­
zyki bizantyjskiej, w którego wykonaniu 
ćwiczy się kapela wojskowa. W ciągu uro­
czystości przygotowany został do przedsta­
wienia utwór Aeschylosa Persowie z muzyką 
następcy tronu Meiningeńskiego, oraz utwór 
Sofoklesa Filoktet z muzyką Ferdynanda 
Bendera.

Z Monza donoszą , źe w ciągu podró­
ży, właśnie w chwili pobytu cesarzowej 
niemieckiej w M onza, czuła się ona nieco 
chorą, odzyskała jednak zupełnie siły, 
i podróż dalsza rozpoczęła się, jak postano­
wiono, w poniedziałek wieczór.

Hr. Nigra , ambasador włoski w W ie­
dniu , był na urlopie w Medyolanie w cza­
sie pobytu cesarza niemieckiego w Monza, 
gdzie przebywał także p. Crispi. Hr. Nigra 
pospieszył do Monza, ażeby widzieć się 
z Crispim.

Synom księcia Amadeusza, księciu 
Apulii i hrabiemu Turynu, nadał cesarz 
Wilhelm ordery czerwonego orła pierwszej 
klasy.

Peszt, 22 października O dpo­
wiadając na interpelacyę dep. Hel- 
fy’ego, oświadczył prezes gabinetu 
Tis?a, iż nie było potrzebnem zawia­
damiać oficyalnie Izbę o najnowszem 
Najw. piśmie odręcznem w sprawie 
nazwy armii, albowiem wystarcza zu­
pełnie, iż dokument ten został ogło­
szonym w dzienniku urzędowym. Tak 
samo działo s/ę dawniej w podobnych 
wypadkach. Następnie minister hou- 
wedów gen. Fejervary dał odpowiedź 
na interpelacyę dep. Irany’ego, w spra­
wie czarno-żółtych chorągwi. Oświad­
czenie ministra naszkicowane we wczo­
rajszej depeszy, przerywała ciągle 
opozycya. Minister dodał, iż obraza 
barw Monarchy konstytucyjnego, jest 
zarówno karygodną jak obraza cho­
rągwi narodowej. Dep. Irany i nie za­
dowolił się odpowiedzią ministeryalną, 
natomiast Izba przyjęła ją  do wiado­
mości 122 głosami przeciw 68 głosom

Peszt. 22 października. (Tel. p r )  
Nemeet donosi, że prezes gabinetu Ti- 
sza opracował jeszcze w połowie sier­
pnia memoryał o tytule armii i przed­
łożył go Najj. Panu jeszcze przed wy­
jazdem do Ostendy. Po powrocie z 
Ostendy złożył p. Tisza Monarsze w 
Gódólló raport i wtedy już postano­
wiono przedłożyć sprawę konferencyi 
Ministrów.

Peszt, 22 października Pester 
Lloyd na doniesienia podtrzymywa­
ne w wielu dziennikach, jakoby na 
ostatniej konferencyi ministeryalnej 
traktowano także sprawy zagraniczne, 
odpowiada stanowczem zapewnieniem, 
a to na podstawie źródeł zupełnie 
wiarogodnych iż spraw zagranicznych 
ani słowem nie poruszano, a to po 
prostu dla tego, ponieważ ogólne po­
łożenie nie uległo żadnej zmianie, 
nie było więc żadnego powodu do 
omawiania spraw zagranicznych.

Petersburg, 22 października. 
(Tel. pr.) Car miał powrócić z Ber­
lina w bardzo wesołem usposobieniu. 
Dzienniki, które dawniej uderzały na 
cesarza Wilhelma z powodu podróży 
na Wschód, zaczynają optymistycznie 
o tej podróży się wyrażać.

Berlin, 22 października. Ber- 
liner Politische Nachrichten oświadcza­
ją, że mylne jest doniesienie, jakoby 
książę kanclerz przybyć miał do Ber­
lina w dniu 25 b. m.

Monachium, 22go października. 
Wedle Neueste Nachr. ks, regent pod­
pisał nominacyę biskupa z Passau, 
ks. Thoma na arcybiskupa monachij­
skiego.

Stuttgardt, 22 października. Za­
mach na księcia Wilhelma został d o ­
konany w pobliżu willi Marienwall. 
Książę nie zauważał wystrzału i do­
wiedział się o zamachu dopiero po 
powrocie z kościoła. S łychać, iż 
sprawca zbrodniczego czynu nie cier­
pi wcale na zboczenie umysłowe. Na­
zwisko Klaiber jest zmyślonem. Ze­
znał on, iż jest członkiem związku 
anarchistycznego, który postanowił 
wymordować wszystkich panujących 
książąt. Na niego padł los zamordo­
wania ks. Wilhelma.

Genua, 22 października. Cesarz 
i cesarzowa niemieccy, król Humbert, 
książę Neapolu następca tronu wło­
skiego, Crispi, hr. Herbert Bismarck, 
przybyli wczoraj w południe z Mon­
za, witani głośnemi objawami życzli­
wości przez ludność. Król Humbert z 
następcą tronu powrócili o godzinie 
3 minut 20 do Monza. Odjazd cesa­
rzowej odłożony został do dnia dzi­
siejszego z powodu niesprzyjającej 
pogody.

Monza, 22 października. Cesar­
stwo niemieccy wyjechali ztąd wczo­
raj o godzinie 8 rano. Pożegnanie z 
królestwem włoskiem było nad wszel­
ki wyraz serdeczne. Król ucałował 
się kilkakrotnie z cesarzem, a królo­
wa z cesarzową.

R zym , 22 października. (Tel.pr.) 
Wiadomość, jakoby hr. Ignatiew przy­
był tu w ważnej misyi do rządu w ło­
skiego, jest nieprawdziwa. Ignatiew 
towarzyszy jedynie rodzinie swej w 
podróży do Neapolu.

R zym , 22 października. Cesar­
stwo niemieccy przyrzekli królowi 
Humbertowi, że w powrocie z Kon­
stantynopola wylądują w Wenecyi i 
ztamtąd przybędą do Monza.

Belgrad, 22 października. Człon­
kowie skupczyny udawali się wczoraj 
w południe z wizytą gremialną do 
króla w towarzystwie Bisticza i człon­
ków rządu. Prezydent skupczyny Pa- 
sicz miał przemowę, w  której wyra­
ził uczucia lojalności skupczyny. W od- 
powiedzi rzekł król z naciskiem, że 
zawsze będzie postępował drogą tra- 
dycyj swego ukochanego narodu. Tak 
mowę Pasicza jak i odpowiedź króla 
przyjęli obecni hucznemi okrzykami; 
Zim o!

Pasicz miał między innemi za­
znaczyć, że naród serbski raduje się 
tern, iż król przepędza czas swojej 
małoletności także nad studyami dzie­
jów  narodu serbskiego. Skoro król i 
naród jednakowe mają myśli, uczucia 
i życzenia, to naród serbski i król 
Serbii znajdują się w przededniu u- 
rzeczywistnienia świetnej przyszłości. 
Król odpowiedział: W ciągu mojej
małoletności nie jestem powołany do 
wywierania jakiegokolwiek wpływu 
na sprawy państwa, ale muszę cały 
czas poświęcać naukom i niemniej 
jednak wdzięczny jestem za złożone 
mi oświadczenia wasze i zapewnienia.

P a ry ż , 22 października. Wiado­
mość o wyjeździe księcia Ferdynan­
da Koburga do Londynu potwierdza 
się.

Sofia, 22 października. Orędzie 
regencyi serbskiej z okazyi otwarcia 
skupczyny w Belgradzie, sprawiło w 
tutejszych kołach oficyalnych dobre 
wrażenie.

Konstantynopol, 22 październi­
ka. (Tel. pr.) Tkaże się wkrótce Ira- 
de nadające amnestyę powstańcom na 
Krecie.

&Hp* KrsahawItoW.
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Sch warze Seidensfcoffe von 60
kr. bis fl. 11*65 p. Meter— glatt uud ge- 
mustert (circa 180 versch. Qual.)— ersendet ro- 
ben una stiickweise, porto und zollfrei das Fa- 
brick Depot G.Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), 
Zlirich. Muster umgebend. Briefe kosten 10 kr. 
Porto. 39

Dr. Karol Wurst
ck. nctaryusz we Lwowie,

urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 2 ; 
róg ulicy Jagiellońskiej i Karola Ludwika | 

dawniej dom Steiffów. 6919 j

Kupuję i sprzedaję wszelkie kra­
jow e i zagraniczne papiery pań­
stwowe, akcye, pryorytety, listy 

stawne, losy, monety itp. 
po najprzystępniejszych cenaoh. 

Zlecenia dla c. k. giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warun­

kami bezwłoeznie i sumiennie 
Pro im y do wszystk.ch ciągnień. Losy takie 

[za małe spłaty miesięczne.

August Schelleuberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowsń „N AD ZIEJA" 

Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1.70, 
na prowincyi zł. 1.80. 6629

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 22 października 1889 

Hotel Zorza.
Pp S. hr. Wodzicki z Podola ro ss , 

J. Gregor z Czerniowiec, J. hr. Tarnowska 
z Sniatynki,

Hotel Francuski
Pp. K i. M- Czartoryska z Podhajec, 

F. Jaruntowski z Załanowa, J. Unger z 
Drohobycza.

Hotel Lang*
Pp. L. Dimitz z Wiednia, K. Kruszyń­

ski z Kornyłowic, M. Burzyński z Buczacza.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(■podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 8 min. 15 v  nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szauy, o godz. 2 min. 8 po poł, pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany,

Z Tarnopola i Biodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 iistop )

Odchodzą ze Lwowa:
®0 Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg krijerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworoa : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w  
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, c godz. 4 min. 22 po południa 
pociąg kurjerski i o godz. 11 minut 5 
w  nocy pociąg mięszany.

.Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g 7 rano (do 13 listopada.)

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z raua pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Muukacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Cbyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Cbyrowa, Stryja, Husiaty- 
lin i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławów*;

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 10 z rana pociąg mię- 
snany z Rawy ruskiej tylko we wtorki 
i piątki;

g. 5 m, 53 po południu pociąg mięszany 
ze Sokala i Bełżca.

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJO W I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Cbyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, B u­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 49 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 44 po południu pociąg mięsza­
ny do Rawy ruskiej tylko w piątki;

g. 5 m. 1 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej tyiko we wtorki; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy aa szlakach kolei 

państwowych w G dieyi nabyd motna w k&źdej sta- 
cyi po aoitia 6 eeutów za sztukę.____________

Cennik lw i w skiej Izb y  handlowej i p rze m ys ło w e j. 
Lwów, dnia 21 października 1889.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Panku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Bankn red- -za1, no 200 zł. w. a.

2 . 1 i . ,  castr za 100 zł.
Banku hipote iznego & pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

danKu kraj. 41/* pr. wa los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

d d d 4 pr. w. a.
d j> d 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41x/*l.
> d d /» Pr- a d 52

Listy dFużneg.Ż • . wł.^dawniej 
6 pro.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
C pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi' 

3 . Listy dłużne za 1 00 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dia Gal. 

Bnkow. 6 pr. los w 15 lat.
4 . Obfigi za 100 z\ 

Indemniz. gai. 5 pr. m. k.
Galio, landuszu propin. 4 #/0 wa. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włodc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. kon unaine Bankn krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
P0Z3 -zki kr. z r. 1873 po 6 nr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘ /« pr. wa. 
Ś« Losy miasta Krakowa

„ _ Stanisławowa
8a M o n i t y .

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor ...............................
Półim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

B papierowy . . . 
Co marek niemieckich . . .

pfaeą żądają
walutą austr.

zJr. et ih ct.
tUl 50 lf*4 50
334 25 237 25
379 50 383 50
— — 216 —

100 16 101 15

103 25 10-i 25
97 60 98 50

i00 50 101 50
96 — 97 —

100 bO 101 50
93 80 94 80
98 65 99 65
92 80 93 80

54 — 57 —

46 49 —

Kurs giałdy wiedeńskiej.
Dnia 19 października 1889

D łu g  p a O s tw a »  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot,
u n j - l is t o p a d ....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiec....................................
kw iecisń-puźaziernik.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. % pr. 
B „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 uo 100 zł. . . .

84.95
84.95

85.15
85.15

85.35 85.55
85.60 85.80

132.60 133.50 
138.75 139.— 
144.10 144.25 
177.25 178.— 
1 7 7 .-  177.50

103 60 104 60
91 — 92 —

OOw-ó 50 101 50

104 106
96 50 97 50
24 — 36 —i
— — 38 —

5 56 5 66
5 64 5 74
9 45 9 55
9 70 9 80
1 30 1 40
1 2J1/- 1 W!

58 30 59 30

,  B 1864 po 50 zł. .
Renty O om. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. ....................................  153.— 153.50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.— 100.20 
Anstr. renta ał. wolna od podat. 4 pr. 110.25 110.45

&  O b lig  a c y i  indem. 5 pr. (za zł. in. k.)

Bukowiny . . 
Galieyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogród a 
Węgier . . .

3. Akcye*

1 0 4 .-  1.04.80 
103.60 104.60 
109.50 110.50
104.70 105.20
104.70 105.20

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 143.75 144 25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. 307.25 307,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 568.— 572,— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . .  280 — 285-—
Gal. banku d. han i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —  —.—
Gal. zakł. kred. z a  200 zł. . . —..— —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.................................... .......... .— — ,—
Bank aust.ro węgierek, a (500 zł . 922.— 923.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61.— 61.50
kust. Tow. żeglugi par. dun. po 50* zł. dl. 3 7 9 .-3 8 2 .— 

Kol. Cesar*. Elżbiety po 200 zł. r».k. — — .—
Kol. Preszów-Tarn, (w. %.) a 200 zł. —.— ---------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2580,— 2585.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 żł. m. k. 192.50 193 — 
Łwćw.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235 50 336.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. w sr. 237.50 237.75 
Fołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 127,— 12 7 50 
I. kol. węg. gal. % 200 zł. w srebrze 192 50 193.—

4- L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
fralieyi i Bukowiny w 15 1. 6, pr. — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1....................................... 100.50 101.—

a „ premiswo po S pr. 108 25 108.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —. — —

„ B » B X w 20 1.7 pr. —
X X X  X » w 381. 6 pr. 0 7 . -  98 -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30 97.—
„ „ b x P° 5 Pr- ■ • 100.40 100.70
» x x x P° 5 pr. w
37 latach zwrotne ..........................  100.40 100.70

jBanku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51;/a 1. 97.50 98 25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i............................ 100.35 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyj. 100.40 100,70
Banku aust. węg. pr. . . .  102.— 102.50
Węg. Tow. ziem. akc. jv  5 pi. . . 100 50 101.50

Zakł. kr. siem. po 5 '/i pr. . . 102.50 10330

SS> O b iig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Ubrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.40 101. — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.—  100.50
Koiaj północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100,80

a 9 po 100 zł. w. a. . . 100.30 100.80
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

po 300 zł. 4!/, pr...............................  100.— 100 60
dtto (Jaro sław-Sokal) . 9925 100 —

Kol. gal, Lwów-Czern.Jass. e.tnisya a 300
Vpr. w srebrze % t. 1884 . . 81.25

z r. 1884 . . 88.90
z r. 1886 . , —,—
z r, 1872 . — . -

Węg. gal. kol. a 800 %h 5 pr. w sr. 100 —

8» L o s y *
lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.75
Cłarego po 40 zł. m. k............................... 59.50
Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł. m,  k. 12 
Keekvicha po 10 zł, sa. Ir, . . 87.50

płacą 
24.50 
S4.~ 
6 1 . -  
-57.25 
18.80 
12 20

19.60
62.50
65.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . , . 
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» * , W«K- » PO -5 zł.
Fundaoya ozpitala Arcyks. Rudolfa

oo 10 zł. w. a.....................................
Sama po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33. 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

B „ po 50 zł. w. a. . 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 41.25
Windiscbgriitza po 20 zł. m, k. . . 53 —

i .  t a k s i *  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — ,—
Berlin za 100 mark. w. p. e , . . . —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .—
Hamburg aa 100 mark. w, p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...........................

K u r
Dukat cesarski men.

żądają 
25. -  
25. -  
61 75 
57 75 
1910 
12 60

20.10 
63.— 
66. -  
37.— 

153.— 
74.— 
43 25 
54 —

. 119,35 119.«0 
47.25, -  47.82 50

s i t
B pełnej wagi

Korona .....................
20 frankówkz- . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . . . .

t  i .
. 5.63.— 5 .7 0 .-
. 5.67.— 5 69. —

9.47.50 9.49

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kur* wiedeńskL

81.75 dnia 21 października 1889. zł. ct.
89.40 Jednolity dług państwa w banknotach bo 70

„ n x w ersbrzo 8$ —
_‘_ Renta w z ł o c i e .......................................... 109 65

100.60 5 pr. austr, renta mareowa . . . . 100 25
Akcye banku austro węgier.......................

u b kredytowego wiedeńskiego
919 __
307 25

183.75
60-—

Londyn ............................................... . 119 25
N&poleondcr............................................... 9 50

127.— Dukat cesarski aa en.................................... 5 67
39 — 100 ueareir nianm skJois . . . . . 58 42‘ /,

S K I U M M I  K  W  1 1  m  w .

Licytacye.
L. 4316 (6947 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w G łogow e po­
daje do publicznej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia przyznanej kasie zbiorowej sie- 
rocińskiej od spadkobierców Blimy Butter- 
baitel i Tauby Blank sumy 200 zł, zosta­
nie realność pod 1. k. 274 wyk. hip. 1. 401 
gminy Głogów objęta, Blimy Butterbeitel 
2 Achhisiger i Tauby z Sufrinów Blank 
własna, przez publiczną licytacyę na termi­
nie daia 18 listopada 1889 i 23 grudnia 
1889 każdą r?zą o godzinie 11 na miejscu 
w Głogowie najwięcej dającemu za gotowe 
pieniądze pod następującymi warunkami 
sprzedaną-

Warunki licytacyjne w  registraturze 
przejrzeń można.

Głogów, 12 października 1889.

L. 10631 (6792 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakładu kredyt, włościańskiego 
w  likwidacji a to 11 rat po 16 zł. 67 ct. 
i resztę kapitału 188 zł. 23 ct. zpn. odbę­
dzie się w tymże Sądzie dnia 27 listopada 
1889 i dnia 14 stycznia 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności

pod I. 2 w Nadziejowie położonej, dłużni­
ków Ołeny 1 małż Misiewicz 2. Hawryły- 
szyn i śp. Józefa Misiewicza własnej.

Cena wywołania 500 zł.
, Wacfyum 50 zł.

Ręsłtę warunków licytacji i akt opi­
sania tudzież oszacowania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Dolina 30 września 1889.

L. 13984 (6993 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. II. we 

Lwowie, celem ściągnięcia preteasyi ck. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie w ilości 21 rat po 78 zł. 
i reszty kapitału 468 zł. 88 ct. zpa. po po­
trąceniu częściowej spłaty 500 zł: rozpisuje 
publiczną relicytacyę realności Jana i M i­
chała Assmannów wyk. hip. 1. 4 gminy 

, Zimnowada objętej, na dzień 25 listopada 
1889 godzina 10 przed południem w biurze 
4, na którym sprzedaż także niżej ceny wy­
wołania 2200 zł. nastąpić może.

Wadyum 220 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Lehman.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności i resztę warunków wolno 
przejrzeć w registraturze.

Lwów, dnia 1 października 1889.

L. 38007 (6975 2 - 3)
C. k. Sąd krajowy w  sprawach cy­

wilnych we Lwowie rozpisuje celem ścią­
gnięcia na rzecz dra. Jakóba Raabego su­
my 45 złr. 50 ct. i 16 złr. 1 et. zpn. licy 
tacyę jednej sześdziesiątej części realności 
1. 4273/4 Zlaty Halpern własnej, wyk. hip. 
346 III gm. Lwów objętej, na dzień 25 l i ­
stopada 1889 i na dzień 17 grudnia 1889 
zawsze o godz. 11 rano w sali rozpraw.

Cena wywołania 202 złr. 39 ct.
Wadyum 50 złr. wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceo.y wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzeeieli adw. 
dr. Bodek.

We Lwowie, dnia 28 września 1889.

L, 12401 (6864 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 21 listopada 1889 
powyżej ceny szacunkowej zaś, 20 grudnia 
1889 także poniżej licytacya 1.33 według w.
h. 59 gminy Woia krecowska Waśka Wolań- 
skiego własnej, ns'rzecz c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego pto. 17 rat 
po 6 złr. i 52 złr. 73 ct. zpn.

Cena wywołania 128 złr. 50 ct. 
Wadyum 12 złr. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia sią kuratorem dra. Flakowicza.

C. k. Sąd powiatowy,
Sanok, dnia 26 sierpnia 1889.

L. 13749 (6992 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg S. 

II we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego sumy 300 złr. wa. zpn. licytacyą 
realności masy Ann Galar własnej, wyk. 
hipot. 74 gminy Kleparów objętej, na dzień 
28 listopada 1889 i na dzień 27 grudnia 
1889 zawsze o godzinie 10 rano, w biu­
rze 3.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności i ocenienia, tudzież wyciąg hi­
pot. przejrzeć można, w tut. registaturze.

Kurator masy Anny Galar dr. Henryk 
Szydłowski.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Józef Smolka.

Lwów, dnia 24 września 1889.



(

L. 6090 (6952 8 — 8)
C. k. Sad powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, na że zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 299 zł. 85 ct. wa. z pn., 
dozwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 772 gminy Kozowa 
objętej Antoniego Paluch własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 5 listo 
pada i 5go grudnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, a to na pier­
wszym terminie tylko wyżej lub za, na dru­
gim zaś terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 5pr. w kwocie 50 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Fran­

ciszek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny j 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 18 czerwca 1889.

hipoteczny i protokół oszacowania połowy 
powyższej realności można, przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p, Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 19 stycznia 1889.

L. 7788 (6948 3— 8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się o godz. 10 rano w dwóch ter­
minach dnia 29 października 1889 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 gru­
dnia 1889 nawet niżej takowej, licytacya 
realności w Pukasowcach położonej, według 
wyk. hip. 117 dłużnika Iwana Sowyn Se- 
maniów własnej na rzecz egzekueyę popie­
rającego Schaji Kimmla pto 17 zł. 20 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 51 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się kuratorem dr. Tytusa 
Przesmyckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

Halicz, dnia 26 kwietnia 1889.

L. 8109 (6946 8— 8)
W dniach 28 października i 26 listo­

pada 1889 odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nr. kons. 51 w Jezierzanee położonej 
lwh.j 805 objętej dłużniczki Anny Jurko­
wskiej własnej na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu i kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi.

Cenę wy wołania stanowi kwota 1200 zł?
Wadyum wynosi 120 zł.
Bliższe warunki jakoteż wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w ts. registraturze.
Borszczów, 25 sierpnia 1889.

L. 8554 (6945 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Fedora Hajdamaehy w kwocie 60 
złr. zpn., odbędzie się dnia 4 listopada i 
dnia 2 grudnia 1889 o godz. 10 zrana w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Hryńków Iwana włas­
nej, w Iwankowie pod 1. kons. 71 położo­
nej, która przy drugim terminie i niżej ce ­
ny szacunkowej 670 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynośi 67 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Orłowski w Borszczowie. 
Borszczów, 20 września 1889.

L. 6087 (6956 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 821 zł. 70 ct. zpn. doz­
wolił przymusową sprzedaż realności wyka- 
yem hipotecznym 1. 276 i 248 gminy Sło- 
budka objętej Oleksy i Anny Powróźnik 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 listo­
pada i 4 grudnia 1889 każdą razą o godzi­
nie 10 przed południem a to na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za, na drugim zaś 
terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 5 prc. w kwocie 22 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków, ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 13 czerwca 1889.

ck, uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włościań- 
śkiego w likwidacyi sumy 174 zł .87 ct. aw. 
zpn. licytacyą realności Jana Kowalca wła­
snej wyk. hip. 17 gm Kozielniki objętej 
na dzień 19 listopada 1889 i na dzień 17 
grudnia 1889 zawsze o godzinie 10 rano w 
biórze 4.

Cena wywołania 600 zł. aw.
Wadyum 60 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hip. przej­
rzeć można w ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli, adw. 
dr. Sołowij.

Lwów, dnia 5 października 1889.

L.

L .  2 5 4 0  (6960 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu po­

daje do wiadomości, że na prośbę Dmytra 
Drozda przeciw Azrielowi Herschdórferowi 
pto. 27 zł 83 ct. aw. zpn., dozwoloną zo 
stała przymusowa publiczna spredaż posiad­
łości pod Ik. 81 w Rybniku położonej, w y­
kazem hipotecznym 1. 176 księgi gruntowej 
gminy Dołhe objętej Azriela Herschdorfera 
własnej w dwóch terminach dnia 23 paź­
dziernika 1889 i 13 listopada 1889 zawsze 
o godzinie 10 rano z tern, że realność ta 
na pierwszym terminie tylko za cenę wy 
wołania 214 zł. lub wyżej takowej, na dru­
gim terminie zaś za jąkąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu zostanie sprzedaną. 

Zakład wynosi 21. zł. 40 ct. wa. 
Resztę aktów przejrzeć można w tu 

tejszej registraturze.
Podbuż, dnia 21 sierpnia 1889.

(6954 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu ktedytowego włościańskiego 
w kwocie 192 zł. 96 ct. zpn. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 1. 56 i połowy wyk. 1. 57 gminy 
Wiktorówka objętej Wikty Kurmańskiej w ła­
snej.

Sprzedcż ta odbędzie się w Sądzie 
dnia 8 listopada i 9 grudnia 1889 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem a to 
na p~lrwszym terminie tylko wyżej lub za 
na drugim zaś terminie i niżej ceny wywo­
łania.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 17 sierpnia 1889.

L. 2925 . . . (6959 3 - 3 )
Dnia 23 października i 27 listopada 

1889 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczny 
przymusowy przetarg rea lności. wykazami 
hip. 61 i 66 gminy Uroż objętej, Chany 
Federbusch własnej celem ściągnięcia wie 
rzytelności Izaka Majera młodszego w wy­
sokości 28 zł. 11 ct. wa- zpn.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 62 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

są do przejrzenia w ts. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­

no kuratorem notaryusza Krupińskiego w 
Podbużu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podbuż, 18 sierpnia 1889.

L. 14799 (6996 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściąmęeia 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie sumy 163 zł. 14 ct. wa. zpn. licy- 
tacyę realności lk. 55 Lucia Ryady własnej, 
wyk. hip. 1. 180 gminy Remenów objętej 
na dzień 18 listopada 1889 i na dzień 16 
grudnia 1889 zawsze o godzinie 10 rano w 
biórze 4

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w ts. registraturze. °

Kurator niewiadomych 'wierzycieli adw. 
Dr Lehmann.

Lwów, dnia 5 października 1889.

L. 11094 (6950 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Feigi Lwów w kwo­
cie 45 zł. wa. z pn., przepiowadzi w dniach 
14 listopada 1889 i 12 grudnia 1889 ka 
żdym razem o god. 10 /ano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż połowy realności wykazem 
hip. 1. 52 księgi gruntowej gminy Porzeeze 
zadwórne objętej dłużniczki Kaśki Trusz 
własnej, z tem, że na pierwszym terminie 
ta połowa realności tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim termi­
nie za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa połowy tej realności w kwocie 
497 zł. 50 ct. wa.

Wadyum 41 zł. wa.
ResztęJwarunków licytacyjnych, wyciąg

L. 13980 (6995 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredy­
tów włościań, we Lwowie w likwidacyi wie­
rzytelności 14 rat po 12 zł. aw. Lucia Ka-
linoszki własnej wyk. hipot. 59 gminy R e­
menów objętej na 19 listopada 1889 i na 
dzień 19 grudnia 1889 zawsze o godzinie
10 rano, w biórze II.

Cena wywołania 1040 zł. aw.
Wadyum 104 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć możaa w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Adolf Menkes.

Lwów, dnia 10 września 1889.

L. 5294 (6S58 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań 
skiego w kwocie 42 zł. 13 ct. z pn., dozwo­
lił przymusową sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 568 gminy Ceniów objętej 
Maksyma Horochowskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 5 li­
stopada i 5go grudnia 1889 każdym razem 
o godzinie lOtej przed południem, a to na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za, na 
drugim zaś terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 16 czerwca 1889.

L. 6093 (6957 3— 3)
C. k. Sąd pawiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 18 rat po
9 zł. i reszty kapitału 8 zł. 74 ct. z pn., 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 399 gminy Słoboda 
objętej, ś. p. Semka Stasink własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w Sądzie 
dnia 8 listopada i dnia 9go grudnia 1889 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za na drugim zaś terminie i ni­
żej ceny wywołania.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Jąsef 

Topolnicki ze Słobod^."
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 20 sierpnia 1889.

L. 6167  ̂ " (6851 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 10 rat po 6 zł. w. a. z pn., do­
zwolił przymusową relicytacyę realności wy­
kazem hipotecznym 1. 114 gminy Słoboda 
objętej Nastki Juźkiewicz własnej.

_ Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 8 listopada 1889 o godzinie
10 przed południem w Sądzie nawet i po­
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem wierzycieli jest pan Józef 

Topolnicki ze Słobody.
Resztę warnnków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Kozowa, 18 czerwca 1889.

L. 5759 (6963 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza w sprawie c. k. uprzyw. Zabładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Jakimowi Pohrybienyk 
Iwana pto 4 rat po 5 zł. 89 ct. z pn., ka­
pitału 87 zł. 61 ct. z pn., przymusową li- 
cytacyę realności dłużnika w Rożnowie p o ­
wiatu Sniatyn 1. k. 309 ciała tabularnego 
niestanowiącej, na 200 zł. oszacowanej, na 
dniach 13 listopada i l7 g o  grudnia 1889 
w Sądzie o godzinie lOtej przed południem 
odbyć się mająca, a to na pierwszym ter­
minie za cenę szacunkową, na drugim także 
niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 20 zł.
Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1889.

(6964 3 - 3 )  
Zabłotowie 

Zakładu

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 35 zł.
Zabłotów, dnia 20 lipca 1889.

L. 5293 (6955 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, ze na zaspokojenie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 10 rat po 18 zł. 88 ct. i 243 zł. 
13 ct. w. a. z pn., dozwolił przymusową 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 
1. 272 gminy Słoboda objętej Maryi Mandzij 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 5 listo­
pada i 5go grudnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, a to na pier­
wszym terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Kozowa, dnia 16 czerwca 1889.

L. 5115 (6953 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po 

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 16 rat po 18 zł. 13 et. wa. zpn. 
dozwolił przymusową sprzedaż połowy real­
ności wykazem hipotecznym 1. 323 i całej 
realności wyk. hip. 1- 324 gminy Wybudów 
objętej Justyna Furda i Hryńka Boczko- 
wskiego własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 4 listo­
pada i 4 grudnia 1882 każdym razem o go ­
dzinie 10 przed południem, a to na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za, na dru­
gim zaś terminie i niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Fran­

ciszek Sobol z Kozowy,
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Kozowa, dnia 18 czerwca 1889.

Upadłości.

L. 15503 (6994 2— 3)
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lw o­

wie rozpisuje celem  ściągnięcia, na rzecz

L. 4376
C. k. Sąd powiatowy w 

ogłasza, w sprawie c. k. uprzyw. 
kred włość, w likwidacyi we Lwowie prze 
ciw Michałowi Skrypniuk pto 23 rat po j
12 zł. przymusową licytacyę realności dłu- j 
żnika w Borszczowie powiatu Sniatyn pod !
1 81 wyk. hip. 269 objętej ciało tabularnego ! 
stanowiącej, na 350 zł. oszacowanej na dniach
13 listopada 1889 i 17 grudnia 1889 w Są- ! 
dzie o godzinie 10 rano odbyć się mającą, 
a to na pierwszym terminie za cena sza­
cunkową, na drugim także niżej ceny.

L. 12071. (6977 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

otwiera niniejszem i ogłasza, konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Józefa Herziga nieprotokołowanego handla­
rza towarami bławatnemi i mianuje c. k. 
adjunkta sąd. Juliana Dobrzańskiego komi­
sarzem konkurs' Jym i poleca c. k. nota- 
ryuszowi Ignacemu Frankowskiemu opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. Jakó- 
ba Baumfelda, i wzywa wszystkich w ie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 7 listo­
pada 1889, o godzinie 10 przed południem 
z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli u 
komisarza konkursowego w Przemyślu się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do 17. 
grudnia 1889, w którym terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
nawet o nie spór już toczył, w Sądzie tu­
tejszym, a to tem pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 9 stycznia 1890 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym­
że terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa­
nia powołać,

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej\

Przemyśl, 17 października 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 124 ....................................  (6776 2— 3)

Niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej, że pan dr. Naftali Kohn, adwo­
kat w Turce, oznajmił pod dniem 4 paź­
dziernika 1890 Wydziałowi Izby adwoka­
tów w Samborze, iż swą siedzibą z dniem 
1 stycznia 1889 z Turki do Dobromila, w 
obrębie przemyskiej Izby adwokatów prze­
nosi.

Z  Wydziału Izby adwokatów.
W Samborze, dnia 11 października 1889.
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L 30624, (6870 2— 3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wszystkich, którzyby wrzekomo zgubioną 
na imię Dmytra Kardasza opiewającą, ksią­
żeczkę wkładkową gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie 1. 31818 na 500 zł. a. w. po­
siadali ażeby w ciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia, w którym niniejszy edykt po raz trzeci 
w „Gazecie Lwowskiej" jako dzienniku urzę­
dowym ogłoszonym zostanie. Sądowi tem 
pewniej swe prawa do takowej wykazali, ile 
że w razie przeciwnym powyższa książeczka 
wkładkowa na żądanie strony interesowanej 
za umorzoną uznaną zostanie.

We Lwowie, dnia 10 sierpnia 1889.

Uli

kąpiel

L, 4002 (6827 8 - 3 )
C.Jr. Sąd powiatowy w Krynicy w spo­

rze drobiazgowym Berła Schermera pko nie­
obecnemu Waskowi Krynickiemu pto. 11 zł. 
50 ct. ustanawia dla nieobecnego Waska 
Krynickiego kuratorem Aleksandra K rynic­
kiego a doręczając mu dotyczący dekret po­
leca, aby praw kuranda swego snmiennie 
przestrzegał i zastępował go w myśl prze­
pisów ustawy

Krynica, 2 sierpnia 1889.

Za 4  centy
można mieć-

w domu.
Fabryczny skład w Galieyi

wanien i kanapek
prawdziwie cjnkowyeh z aparatem do grzania w o­

dy, jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

A *  K r ó l i k o w s k i
Lwów, ulica Janowska L. 14. 

Ilustrowane cenniki na żądanie. Wedle umowy 
także na rozpłatę, 6569

Ocenione i polecone przez
Towarzystwo Iełarstie Krakowskie

(kom. przem. lek.)
do i. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

Odznaczone medalem zasługi
na wystaw ie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie 1888.

i  Pracownia sukien damskich
| Maryi Matysiewiez
I we Lwowie, ulica Sobieskiego L. 12, I pią- 
tro (od ulicy Wałowej Ł. 11) w kamienicy 

Wnej Bałutowskiej. 6770

£ £  /jg p o k o je  z przy należnościami. — P o - 
^ * 9  ^  m ie sz k a n ia  k a w a le rs k ie . P o ­
k ó j i k u ch n ię  S ta jn ię  i w o z o w n ię  wy­
najmuje Zarząd realności Em ila B erta m i!ia n a  
B ra j e r a , ulica Brajerowska, 10, w godzi nu eh od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5 '62

L. 5693 (680 i 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
ną Katarzynę Wilczyńską względnie tejże nie 
znanych spadkopierców, że Katarzyna z Pi- 
lińskich Piskorz wniosła tu pod dniem 23 
lipea 1889 1. 5963. przeciw niej pozew o 
uznanie prawa własności realności wykazem 
hip. 1. 416 1. 416 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej i że w tej sprawie termin do 
rozprawy na dzień 11 grudnia 1889 godzi­
nę 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Katarzynę, aby ku- 
ratortowi swemu, w osobie kandydata nota- 
ryalnego w Komarnie Jana Meleszkiewicza 
ustawionemu, podała środki do obrony słu- 
żąze lub innego zastępcę sobie ustanowiła, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sama so­
bie przypisać będzie musiała,

Komarno 15 Sierpnia 1889.

L . 43293 (6933 8 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. S. I. we Lwo­

wie oznajmia nieobecnemu Stanisławowi 
Gruszeckiemu, że przeciw niemu przez Elizę 
Goldstein pozew o zapłacenie kwoty 22 zł. 
aw. zpn. wniesiony został. Gdy miejsce po­
bytu Stanisława Gruszeckiego nie jest wia- 
domem, ustanawia się dla niego kuratorem 
adw. dr. Jana Dobryańskiego a tegoż za­
stępcą adw. dr. Pawła Dąbrowskiego i po­
wyższy pozew doręcza się kuratorowi, w y­
znaczając równocześnie termin do rozpra­
wy drobiazgowej na dzień 8 listopada 1889 
o godzinie 9 rano w sali nr 2.

Wzywa się zatem Stanisława Gruszec­
kiego, aby ustanowienemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe n - 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 24 września 1889.

Doniesienia prywatna

Pożyczkę na 6 procent
lgnąć mogą zaraz i pod dyskreeyą urzęd

6991

zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskreeyą urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roczne za spłatą kapitału w ówieró- 
roeznych lub 25-miesięcznyeh ratach. Adres J. Gelb, 
Budapest, Theresienring Nr. 35. Na odpowiedź na- 

le........................... ......................leży dołączyć 15 ct. w markach listowych.
j K x ^ z z z z 3 K z a c 2 e z z z a |  

M Ż  y w  e  ż ó ł w i e  ^
maleńkie, sztuka po 7 et. m

U §Z  ł o t e  r 37* To I ”
f j  sreduiej wielkośei, sztuka po 35 ct., małe po H 
N 25 ct., nadzwyczaj wielkie 45 ct., wszystkie n  
I ładne i zdrowe. ^
M W ł t f y ł Z  u

potaniały obecnie i kosztu;ą płaskie na nóżce 
H zł. 1 et. 10, większe zł. 1 ct. 60 i zł 2ct. 20, X  

także są ozdobne akwarya w wielkim wyborze u 
na składzie.IIu Mrówcze ja ja

f :  do karmienia rybek i ptaków, pakiecik 10 ot.,
N jeden litr zł. 1. H
X Eozmaite muszle morskie i inne X 
X ozdoby akwaryów X
u  poleca H

X Kazimierz Lewicki x
N Główny skład dla Galieyi porcelany, szkła as 

i towarów mlęszanyeb.
X Lwów, przy ulicy Trybunalskiej. H
Mc 2C s c  ae s c  a e  s o s  a e  a c  a s  3E a :  z  ^

Z powodu działu majątkiem
spadkowym jest do sprzedania za umiarko­
waną cenę realność we Lwowie (duża dwu- 
piątrowa kamienica z przynależytościami) 
o dochodzie rocznym fasyonowanym w su­
mie 4.234 zł. w. a. Bliższych szczegółów 
udziela kancelarya adwokata dr. Roberta 
Czajkowskiego ustnie. —  Pośrednictwo pła­
tne i korespondeneya wykluczone. 6987

WHA LECZIICZE
wyrobn aptekarza

Zygmunta Jana Kalickiego
w ć vierelitr. flaszkach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł. 150
,, ebinowo-żelaziste . „ 1.50
„ rzewieniowe . . „ 1.50
„ pepsynowe . . „ 1.50
„ peptonowe . . „ 1.50

Wina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek. kra-. 

Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
W e LWOWIE nabyó można w aptekach 

po. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
« Sklepińskiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geii- 
1  hofera, oraj w aptekach na prowincyi. 6166

Największy wybór

X - i a . t a . r e l s :
stajennych, ręcznych, kieszonkowych 
itp. do oświecania oliwą, naftą i świe­

cami poleca 6451

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13.

5

Uwag*! godne
F r  a  n k o

4'2 kilo powideł najlepszych . . zł. 1.60
4 9 „ śliw suszonych...................„ 1.50
5 „ sardynek maryn. (moskali) 2
4'8 „ słoniny solonej . . . . . .  3.
4.8 „ słoniny wędzonej . . . .  n 3
4-8 „ słoniny paprykowanej , . „ 3.
4.3 „ smalcu w blaszance . . . „ 3.
4.3 „ smalcu w paczce . . . .  n 3,
4.8 „ kawy wybornej . . . .  n 7.80
8 funt. a 560 gr świec stearynowych „ 3;
wysyłam fra n k o , jakoteż inne towary po

kowanyeh cenach.
Cennik na żądanie wysyłam frauko.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi utcza 31.

* * * * * * * * * * * * * * * *
Premiowana za swe wyroby sre rnvm me- 
dałem na wystawie hygienieznej we Lwowie ^

g  apteka pod „Złotym Słoniem" $$

ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seefourgera.

*  jako niezawodnie skutkujący środek prze- 4% 
ijb- ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
g  kas iłom, zapaleniom gardła i płuc, chryp- 

ce i inrym chorobom piersiowym. 
w  Cena pakietu 20 ct, wal. anstr.

j p y  Upraszam zwracać uwagę na to, by 
na każdej paczce „ziółek piersiowych
dr. Seeburgera" jako w> łączny skład -  . 
apteka pod „Złotym Słoniem" H en- jjłsŁ 

<g$ ry k a  B lu m en fe id a  we Lwowie,
uwidocznioną była- 6289 ww

X X , Y X X X « X iJ « X X X  X X X
8u

I*©d g w a ra n c y ą !
Nie ma nic lepszego nad

Francuską masę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład 6642

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 18.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k. u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y ch  na

U niform y I sk ład ow e c&ęścf tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f o r m s a n s t a l t  zur „K riegsm ed aille "

Maurycego Tiller’a & Co, c. k. dostawcy nadwornego
W W iedniu, V II  Mariahllferstrasse 22. 1100

Wyszczególniono! “" ł j® 10 m ed a lam i 
z a s łu g i.

X X X X * X X K X X X X 3 K X X X S X 3 r X X X a C O C X 3 K X X X X K
^  10 m ed a la m i
||  z a s łu g i.

8 Czernidło glicerynowe pachnące
M  do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
5  wolnego kwasu, przeto nie niszezy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę iniękczy i konser­

wuje tak, że czyszcząc tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ct. 6357

Smarowidło litewskie do obuwia i skór.
Przywraca i nadaje akirze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 ct, i 1 zł.
IU6fcJLUb - s * :«■_:* -m v*;unr*!N 8z:*/l m s /j^

do klejenia szkła, porcelany, oisnki, bursztynu itp. przedmiotów. Ceną kitu 25 ct.
Atrament czarny kampeszowy.

Powszechnie za najlepszy uznany. Atrament ten nie piośuieie, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. Litr tego znakomi­

tego atramentu 50 et., we flaszkach po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
Atrament dO znaczenia bielizny.

Atramen; ten używa się bez gumy, daje znaki, czarne, trwałe i niewywabiające się — 30 et-
I » M  ‘

Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Elaszeezka po 15 et.

J A M  I H N A T O  W I C Z
magister farmaeyi i chemik sądowy.

F a b r y k a  - w e  L w o w i e
j) ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25.
) w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2.

HP Znana od 40 lat prawdziwa e k. redcy der.- 
f p  tysty nadwornego d r. P op p a
jP W o d a  a n ^ t e r y u o
f i ’ jest do nabycia w zna-znie zwiększonych Ha- 

s/.kacb po 50 ct., zł. 1 i 1.40. Niezrównana w 
;? j skutkach swych leczniczych przy wszystkich 

chorobach iamy ustnej i zębów.

1 Dr. Kosy balsam życia
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio­
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do­
legliwościach ntrządów trawienia i przewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się kaźde ru ten 
środek tuk ze wzalędu na skuteczność jak i ta­

niość, bo cena flaszki 50 ct.

Dr. K iesow a  sławna 1 skuteczna
Augsburska esenc a życia

doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,[mdło­

ściom, zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 ct i 1 zł.

h e rb a b n y ’ e g o
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i pfue, błędnicy skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t. d Cena flaszki z broszurą 

dr. Schweitzera 1 zł. 25 ct.

«F. Pserhofera pigułki
krew czyszczące, doskonały środek domowy 
przeciw zatkauiu, kurczom żołądkowym , t. d
l.pndł. 15 pjg. 21 

Prawdziwe tylko z
pisu wynalazcy.

ct. I rulon 6 pud. zł. l.uó. 
czerwoi em faesimilie pod-

M i e
Ekstrakt miodowo-ziołuwo słodowy i takież eu- 
ki rki L. H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba­
wiennie działsją przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu­
szu, zaflegmieniu itd. -  Listy dziękczynna od 
Ojca św. Leona XIII. i wielu iunych osobistości.

Maść Sihuiskiogo
zaleca się przy obecnej po­
rze roku jako bardzo zba­
wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
cznych, a to w jak najkrót- 
Bz vm czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 et.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
jak smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjo 
Iowo, borowe, jodnwo-pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw ws/.c-l- 

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ZYGMUNTA RUCKERA

we L w ow ie  utrzymuje sta swym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pitrwszo- 
rzęd .iych firm. krajowych i zagra- 

niizayeh także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatność i m ięk- 

kośó. Cena 1 zł. 50 ct.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
ryżowy i blado-kremowy. 

Cena pudełka 50 et.

M>ople e
załkomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych, śledziony i wątroby. Cena 40 i 

70 ct. — Baczność przed falsyfikatami.

JPrem. Wiedeń 1873, Filadelfia1876, Frankfurt 1
|j. Macka Przetwory z igieł sosnowych!

ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 
przy chorobach piersiowych do inbalacyj, wcie­
ram i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO­
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyr-mowych i przeciw gośćcowi.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli
Grolicha „Maść zdrowia"

(Creme) nie usunie plam wątrobianycb, wę- 
grów, o/.erwonośei nosa i t. d., nie nada cery 

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Taiinifflgene
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Gana 2 zł. 50 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b.du głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50. —  Broszura 

„Pociecha chorych" gratis i franko

Aptekarza F. J. K w izdy
Płyn restytucyjny dla koni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaieniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ct. 4376

Z śiwkmmi WŁ Łosińskiego ul. Csuraieckiego L . 12 4 x u  W enie (Zw sides. Wtstdysiaw J. W eber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


